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Cena 50 gr 

nadal czynny 
.Jak donosi AgencJa TASS, w 

d.nia•c<h oo 7 do 9 mada br. 
prze,pr.<>wa<l'llon•o tr.zy sea.nse 
łąc:onośoi z ra<lizie·ok.iim pojaz­
dem saanob""2lnym „l:.UJno­
cho<l-<1". który od 111 Host-opada 
19'W rok1u zmajd•ude się na po­
wie:z,chmii Księżyca. W to·ku 
sea n.sów bad.an'<> szczegółowo 
miik'l'a&tt"u:.tUJrę powiierzc'h.ni 
Księżyca w &tiretie między 
krateraJ!ll;l •• 
Bad~ taikże wlaśc·i!W<>ścl fi· 

zyczne i mecha·rui.czme góme.j 
warstwy gr.uontu l<s·iężyoowego 
I do1k<>nY'Wla1no amoa11ioZy ohean•cz­
nej próbek tej war&twy na ba­
dlanym odchnJrn, 

Prowad-:oon.o nad.a! pornJ.airy 
~ntensY'wm.ości kosmrlic'llnego pro­
mieniowal!lda renrtigen<w;.skiego ! 
uzysika•no w tej dziediz.i1niię do· 
da•tkowe dallle. 
Następny sea•ns łącmoścl z 

„Ł'UJnochooemj<l" odlbędozie się 
1.1 maJa br. 

Ziemia z grobów 
żołnierzy polskich 
poległych 

na Ukrainie 
przekazana 
delegacji Wf 
W dniu 9 maja odbyta się w 

Kijowie uroczystość pnekazania 
delegacji Wojska Polskiego, z 
gen. T. Obranle<Jkl.n na czele, 
urny z ziemią z p,robów żoł­
nierzy polskich poległych w 
Kijowie w walkoich przeciwko 
hitlerowskim najezdfcom. 
Ukraińskie wtacl~e partyJne. 

państwowe i wojslrnwe nadały 
wizycie delegacji WP, jak rów­
nież aktowi przekazania urny 
wysoką, uroczystą rangę, 

Jarrlng 
wraca 
do Nowego Jorku 
w poniedziałek rzecznik ONZ 

poinformował, te w tym IY· 
godniu do Nowego .Jorku po­
wraca ambasador GunnM Jar­
rJng, specjalny wyslan .1lk se­
kretarza generalnego ONZ na 
Bl!ski Wschód. aby przenro~·a­
dzić konsultacje z U T•tantem. 
Dokładna data przybycia Jar­
ringa nie została podana. 

Policta i wojsko 
Cejlon'u 

walczy 
z rebeliantami 

W C'ią,giu Mta<truioeh 3 dln.i do-
11:mio na Ceji>onie do stall'ć nuę­
d.zy Oddeziial•am·i wodska i po-li· 
cji, a rebe•liia1nta.m'. Wedl·ug 
noieoiicjaJiny•ch dia'llYCh, w kra­
j u jest około 15 tys. rebeUa.~­
tów. Na jedlnY'ffi z pnedm•esć 
Kolombo :onajd•uJe się 8 tys. 
are.sztowa.ny·"11 relbedia111Jtów lu1b 
ta•kich, któr•zy poddailii •ię Wił.a~ 
d·zom. 

Łódź, wtorek U ma.Ja 1971 roku 
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DZIENNlK 
l:ODZK.I 

Jak pracowaliśmy w kwietniu 

Przyśpieszenie lempa 
WZROSTU PRODUKCJI 

;:::; --------= -= --§ -

Główny Urząd Statystyczny dokonał oce.ny realizacjt za­
dań planowych w gospodarce narodowej w kwiet.niu. Jak 
wy·nika z tych danych, w kwietniu nastąpilo przyśpieszenie 
tempa wzrostu produkcji I uslug we wszystkich działach 
gospodarki narodowej. Produkcja globalna przemysłu uspo· 
lecznionego wzrosła (w przeliczeniu na 1 pełny dz.ieó r<>bo· 
czy) <> 7,5 proc., w wytszym stopniu niż w miesiącach po. 
przedzaJących, Tempo wzrostu produkcji gl<>balnej prze. 
mysłu 4 pierwszych miesięcy br, (6,2 proc.) był<> jednak 
niższe niż w ubiegłych latach. Operatywny plan sprzedaży 
własnej produkcji i usług przemysłu wykonan<> w kwietniu 
w 100,8 proc. 

rząt rze:tnych. 2/naoznie wz,rosła 
natomlru.t produkcja drobLu bi­
tego (6,4 proc.), wędlin (26,7 
proc.) 1 margaryny (14,4 proc.). 
Wysoki wzrost produkcji pod­
stawowej (w pr.zeliozeniu na 
poirównywa·~ny c·za•s pracy o 01k, 
14 proc.), za•n<>tOwaly w kwiet­
niu br. uspołecznione przed· 
siębiorstwa budowlano-montażo­
we. Mimo to sygnaii.zowane są 
nadal opóźnienia robót na sze-

Z nadwyżką wyk-onano plan 
pro<lukcjl podstawowych wyro­
bów górnictwa i energetyki, 
przemysłu oiężkiego, chemicz­
nego, materi,alów budowlanych. 
Przemysł lekki wykonał oper<•· 
tyw11y plan produkcji podsta· 
wowych wyrobów, chociaż nie­
których poszukiwanych na ryn­
ku a,rtykułów (m. in. tkanin, 
wyrobów dlliewiarsklch i obu­
wia) wytw<>rz<>no mniej niż 
przed rokiem. Wzrosła nato-

regu budowach wa:ż.nych dla 
miast produkcja wyrob6w poń- gospodarki narodowej. 

w Kairze 
• • po w1zyc1e 

Rogersa i Sisco 
Prezydent ZRA Sadat, spot­

kał się w poniedziałek z przy. 
wódcaml egipslc!m1, by omówić 
z nimi wyniki wizyty amery­
kańskiego sekretarza stanu Ro­
gersa. W spotkaniu, które od­
bywało się przy drzwiach zamk­
niętych, uczestn!czyl! członko­
wie rządu, parlamentu oraz 
Najwyższego Komitetu Wyko­
nawczego Arabskiego Związku 
Socjalistycznego. Narada odbyła 
się wkrótce po odlocie z Kairu 
zastępcy podsekretarza stanu 
USA do spraw bliskowschod­
nich Sisco. 

w Kairze w dalszym ciągu 
uważa się, że wizyta Rogersa 
nie przyniosła przełomu w o­
becnych wysiłkach doprowadze­
nia do pokojowego rozwiązania 
konfliktu, niemniej jednak ZRA 
zdołała skłonić Stany Zjedno­
czone do zaangaż:>wania się w 
sprawę otwarcia Kanału Sues­
kiego. 

czoszniczych. Pewną popr11wę osiągnięto w 
przewozach ładunków przez 

Nie osiągnięto zesztorooz,nego PKP. z nadwyżką - 2,3 proc. 
kwietniowego poziomu, Je.śl! (Dalszy ciąg na str 2) 
chodzi o produkty uboju zwie- • 
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Pa1ylel walut zachodnich w 1101unku 

do dolara został ulrzymanv 

Uchwała rady ministerialnej 
kroiów ERG 

Po trwającym błillko 20 . wo· 
dzin posiedzeniu rady min1ve· 
rlaln,eJ kraJ6w Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej oglo­
szony z<>stal w nledżielę rano 
k<>munlkat dotyczący decyzji 
powziętych przez radę w związ· 
ku z kryzysem walutowym. 

Jak wynika z k<>munikatu, 
rada ministerialna. stwierdziła, 
że <>becny stan l ewentualne 
zmiany w najbliższej przysuo­
ścl w dziedzinie bilansów płat• 
nlczych kraj6w członkowsklch 
nie usprawiedliwlaJą zmian w 
parytecie ich walut. Rada mini· 
sterlalna przyjęła do Wiadomo• 
sc1 posta>n<>wieuie rządów 
pafl..tw ozl-0<nikow&kich, co do 
utrzymania te,g1> pa,rytetl!· 

krajach, lttóre tł ub, środę 
w<1~Hymaly wymianę .. dolara 
ogólnie można stw1erdzlc, ze w 
Austrii 1 w Sz.waJcarll, gdzie 
unędowo zarządzono rewalory­
za.cję, kursy .lcsztaltowaly się 
nieco powyzej ur~ędowego pa­
rytetu. w Holandii i w NRF, 
gdZie wprowactzono zasadę swo· 
bodnego kursu wymiany dolara, 
po początl<Owym znac:onym 
spadku w stosunku do minimal­
nego kursu w ram·ach porozu­
mień między.narodowych, kurs 
dolara nieco się podniósł i 
kształtowa! się w NRF w gra­
nicach 3,ou do 3.57 m,arki za 
<iolara., a w H<>l&ndili w grani­
cach 3.iH do 3.53 guldena za 
dolara. Tak więc swobodnie 
kształtowany kurs w tych 
dwóch kraJach byl wyższy niż 
w WY'niku urzędowo zarz<tdzo­
nej rewaloryzacJi w Austrii i w 
SzwaJcarii. Charak.terystyczne 
jest, że w Belgii, która również 
przyjęła zasa·dę swobodnego 
kursu, wartość dolara utrzyma­
ła się na wy·so·k<>śoi z środy 
ub. tygodnla, 

WYŚCIG 
POKOJU 

Na giełdach loodyńsklch 1 pa­
ryskich wahania kursu dolara 
były bardzo nieznac:one. Utrzy­
manie przez o·ba te kraje do• 
tychczaso•wych parytetów na 
razie nie odbllo się w sposób 
istotny na notowaniach giełdo­

Wobec nadmiernego przyply· 
wu kapitałów do niektórych 
krajów członkowskich, rada 1*1· 
nisterialna stwierdza komunika$ 
- „mimo fali:tu, Iż w n<>rmal· 
nych warunkach system ela· 
stycznych kursów wymiennych 
nie da się pogodzić ze spraw• 
nym funkcjonowaniem wspól· 
noty - wykazuje zr<>zumienie 
tego, że w niektórych wypad· 
kach kraje te mogą zwiększyć 
na pewien okres zakres wahań 
kursu swych walut w stosunku 
do obecnych kursów wymien­
nych". Oczywiacle dotyczy to 
parytetu wir.łut krajów EWG w 
stosunku do dolara. . wych. · Można - było odnotrr;vać 

również pewne zadowo-lertie za­
równ'o bankierów framcuskich, 

10 maja ra:no zostały otwarte . jak i angielskich z sytuacji na 
• * • 

Dziś start do Berlina _gieł-dy w_alut.ow_e w_e ws-zystki-cll _<n_alsz_y cią_g n·a-st.r._2) 

v:;k~e~ht~.:d:!e ~~~;1e:~r:~ę·d!~gr~~:ls~! ';::~~a!~~~ Przemysł maszynow.y w latach 
tak fatalnie zak'ończy sw<>ją jazdę w tegor<>cznym WP. „ 
Okazało się, że korzystał on ze arodków dopingujących I po 19 71 19 7 5 . 

badaniach przez dwie komisje lekarskie Belg został osta- _ 
tecznie zdyskwalifikowany. 

wczoraj kolarze miel! w Szczecinie dzień odpoczynku. Nie 
wszyscy zawodnicy zgodni są co do wprowadzania przerw 
w wyścigu. Większość z nich woli Jechaf n<>n:stop'. Na· 
s.zym kolarzom, z wyjątki em mote Sz.~irkowsk1ego 1 Cze· 
cho wskiego, te·n od.poczy'!. ek pr7'ydal 9.lę baird~ na wyle­
czenie do„nanych k1>ntu7.J1. 

Za1po1majmy s i ę z sytuacją, 
j.a•ka :oa1:Sbni.a~a p.r zed wyrus:oe­
n iem :oe Szc:oecillla do Berl!na. 

L ide.reim je&t Ba·lduzzi (•Wło­
chy), który ma przewa.gę_ nad 
w ioetlide.reom R. SzUJrkowsk1m 
1 mun. 30 sek. ora·z nad swoim 
kolegą z druiżyny Ongarato -
1 m hn. 35 sek„ Ha!Ulctem (CSRS) 
- I m~n. 37 sek. i Z. CZ<>-

DZISIEJSZY 
ETAP 

Po jednodniowym odpoczyn­
ku kolarze WP wystartują 
dziś ze Szczecina do Berlina. 
D ystans V etapu wynosi 156 
km. Start ostry o godz'. 13.00. 

choWl!lkim - 1 m.i'll. 43 ~ek. 
Ma•tusi·ak straoii 3 mim 1 1 se.k„ 
Mik<>łajczyk - 3 miln. 24 sek. 
Krr.esz,owiee - ł min. Ul sek., 
a Kaiczmairek - Z2 miin. 1 sek. 

Z wyjąUk·iem Ka=mar.ka, 
wszyscy nas1 r"1P<l'erzeinitamci ma-

(Dalszy ciąg na stir. 2) 

W Berlinie kolarze oczekiwa­
ni będą na mecie około god•z. 
16.30. Na trasie znajdują się 

dwa lotne finisze, na 60 km 
na 105 km. 

Dziś kolarze przekroczą gra­
nicę i zaczną walczyć na szo­
sach NRD. Drugi dzień odpo­
czynku nastąpi 16 bm. w 
Zwickau przed przekrocze­
niem granicy NRD - CSRS. 

w ciągu naJblltszego tygod· 
nla przedsiębiorstwa przemyslu 
maszynowego otrzymają w.;;tęp­
ne wytyczne planu na lata 1971 
-1975. Będą one przedmiotem 
dyskusji załóg i podstawą do o­
pracowania projektu programu 
rozwoju każdej fabryki 1 każ­
dej z branż prze.myslu maszy­
nowego. z głównymi kierunka­
mi rozwoju przemysłu maszy­
nowego zapoznano. dyrektorów 
przedsiębiorstw tego przemysłu 
10 bm na naradzie w Warsza­
wie, którą prowadzi! minister 
Tadeusz Wrzaszczyk. 

W latach 1971-75 nastąpią 
Istotne zmiany. w strukturze 
pr~:lukcjl przeri1yslu maszyno­
wego, wynikające z nakreślo­
nej przez nowe kierownictw.o 
partii 1 rządu koncepcji rozwo­
jowej kraj u i całokształtu no­
wej polityki społeczno-gospo­
darczej. Zmiany te polegają 
przede wszystkim na przyspie­
szeniu rozwoju produkcji na 
potrzeby rynku, szybkim wzro­
ście produkcji eksportowej, a 
także produkcji dla potrzeb rol­
nictwa I budownictwa. W o­
becnym 5-leciu proct•1kcja pr~e­
mysłu maszynowego - Jak sle, 

przewiduje - ma zwlęksr.yć slę 
o 74 proc., w tym produkcja 
wyrobów trwale.;:o I codzienne· 
go użytku prawie l·krotnie, !I 
produkcja ~ eksportowa o aa proc. 
W tempie szybszym niż cały 
przemysł maszynowy rozwijać 
się mają takie jego branże o 
decydującym znaczeniu dla u­
nowocześnienia całej gospodar­
ki, jak przemysł automatyki I 
aparatury pomiarowej, przemysł 
elektroniczny I teletechniczny 
oraz maszyn ! aparatów elek­
trycznych, a także przemysły: 
ciągników I maszyn rolnlczych, 
motoryzacyjny oraz precyzyjny, 
który jest wielkim producentem 
sprzętu gospodarstwa dJmowe­
go. Wartość produkcji rynkowej 
przemysłu muzynowego ma w 
1975 r. wynieść ponad 5~ mld 
złotych. 

Program rozwoju przemysłu 
maszynowego obejmuje również 
problemy związane z wypraco­
waniem nowych, dostosowanych 
do potrzeb prawdziwie nowo­
czesnego przemysłu metod za­
rządzania. Wiele uprawnień re­
sortu przek'azanych zostanie zje­
dnoczeniom, a uprawnień zje­
dnoczeń - przedsiębiorsLwom. 

+ Odsłonięcie Pomnika Martyrologii 
Dzieci + Chorągiew lódzka ZHP 
otrzymała imię B9haterskich Dzieci 
Polskich 

W ub. n.!1ed.zielę na terenie 
bY'l&go dz,ielC'ięcego obo7'u hi·tie· 
ro-wski·ego p.rzy ut Przemysło­
wej w LodZii 2l!(romadz\:lo się 

bozie w hold'llle d'la ich mę• 
cze·ńsbwa. 

Na.czelnLk GK ZHP - St. 
Boh.d·anowi•CoZ zlożyl W·icepre­
mierowii W. Krasce me.ldunek 
o wyko.na·ni•U zadań VII Ale•­
tu. W cza•s ie n!e•dziebnej u.ro· 
czy>stości przewodn'.czący P:ez, 
RN m. t.o<lz.! - J. Lorens -

Wicepremier w. Kr.aśko przekazuje na r~ce delegacji bar• 
cerskiej Krzyż Grunwaldu U klasy, 

ok. 25 ty.s. osób 111a wielkiej 
ma•nMestacji ~w:ązall'lej z od· 
stonięc ioem Pomn.i•ka Martyro­
logli Dzieci. W ur·oczys~o~ci tej 
wzięli m. >n. udoZial: wicepre· 
mier W. Kraśko, przewodniozą­
cy Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa minister 
J. Wieczorek, gospodaM!e Lo· 
dzi i woj. łódzkiego z I ~ekre· 
larzami KL i KW PZPR - B, 

odczyta~ e·kt nadam~a imienia 
Bo.haters<kkh Dzieci Pols.kich 
Chorągwi Lód1Zlkie1 ZHP. Na 
zakońezende ma•n.lfestacJi u­
chwalono aipel do dzieci i ml<>· 
dzie•Ży na całym świecie. 

* . * * 
Równi·eż w u1b!e,głą n iedzielę 

w Mu.zeum Histo-r ii Rwct>u Re­
wolucyj.nego w Lodzi została 
ot.w.a r.ta wystawia poświęcona 

Wzruszająca chwila, w czasie której jeden z byłych wlc:t­
nlów dziecięcego obozu przy ul. Przemysłowej całuje Krzyż 

Grunwaldu II klasy. · 

~ope1'151óm 1 J. Muszyń.skim o­
ra.z puewodniczącymi Prezy-
d1um RN m. Ł<>dzl J Prezy-
d•ium WRN J, Lorensem 
I Cz. Sadowskim. Przybyły tak· 
że delegacje Kwatery Głównej 
ZHP z jej naczelnikiem 
ha.-cm;..tn.em Polski Ludowej 

St. Bohda111owiczem oraz 
przedstawiciele wszystkich Cho· 
rągwi ZHP z kraju. 

Do -zebora.nych 01kolicz,nośc:o­
we prze1mów·ielll•ia wyig!o.s i.li J, 

::::::;::::=:;1~ 
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marty•r01loigii d'Zliecl w bylytn , 
<>bo-zie ti,;~Je.rows ,k>m przy uł„ 
Przemysłowej i jego fi.tli w 
D•ierzą.:onej. Odbyła s'..ę ta•kże 
u1roc<zysoosć de1koracJi 19 osó'o 
ZlWi.ązainych z budo-wą Pomn!ka 
Ma<rty>roio-gii Dz.ieci Odznakami 
Opiek•u·na Miej~c Pamięci Na­
rndlo-wej. ~ktu dek<>racji do­
konaJ m•nisteir J. Wioeczorek. 
Wśród Od:z..n.amonych znaleźli 
s:..ę m. i1n. a:utorzY pomni1ka -
rze2ibi.ar1ka J. Janus i mg·r inż. 
areh. L. Maokiewic'Z, kierow-

Po zakończeniu manifestacji delegacja harcerska uda.le się 
do Muzeum Historii Ruchu Rewolucyjnego, aby tam złożyć 

Krzyż Grunwaldu II klasy. 

Lorena milnl1llte.r J. · Wieczo· 
rek. 

Pomn.1'1< od.słoniił milndste.r J. 
Wieczor<>k. Z k·olei wiicepre­
mi.er W, Kraśko przekazał na 
ręce dele,ga.cji lódzlkich h.a•rce­
rzy Krzyż Grun•wald1u II klasy, 
nada•ny przez Radę Państwa 
dzieoi<>m 1po.mord<l'wa•nym w o· 

Karaczi 

Zabójca 

Z. Wolniaka 
skazany 

na karę śmierci 
Według doniesień z Karaczi, 

specjalny sąd wojskowy skali! 

l'et• - L. · Ol~jnlczall 

nik Jego bud<>wy Zb. Ja• 
kubczY'k, były wię0~ó obozu 
dziecięoeego przy ul. Przemy. 
Uowej - T. Rat,niewski oraz 
zespół filmowców · realizato­
rów fi~mu pt, „Tw11<r:i; anioła" 
z reżyserem Zb. Chmielewskim 
i odtwórcą glówine.t rot; d:zie· 
cięcej - M. Dudkiem, (j. kr.) 

w poniedziałek 10 bm. na karę 
śmierci kierowcę pakistańskich 
linii lotmiczych, który e pre­
medytacją w listopa.dzle ubie­
głego roku wjechał w grupEj 
osob zgromadzonych na lotnl­
s!<)_u . w Ka.raozi, za,b id . .a:!ą·c wice­
muustra spraw zagranicznych 
PRL Zygfryda Wolniaka I trzech 
obywateli pakistańskich. 
Sąd uznał, iż 33-lebni kierow­

C!l Feroz Mohammad poipe!nil 
ten czy.n będąc w pełni wład·z 
umysłowych i tym samym od­
rzucił linię obrony utrzymują­
cą, że oskarżony jest niepo­
czyta'iny, 

Fero'.llowi przysługuje prawo 
zwrócenia się do prezydenta 
Paki.s~anu o ułaskawienie, 
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E Relacia z Chin § - -
~ nooczneqo ś•iadka § - -„ „ 
- „ „ -

I Okopy zamiast domów ! 
„ -„ -
: „Przygotowywać się do wojny, przygotowywać się do • 
: H asłem dnia w Chinach jest wezwanie Mao Tse-tunga: : 

: klęsk żywiołowych, służyć narodowi". Oto fragment 
•:"" zamieszczonej przez „Literaturną Gazetę" publikacji „ 

D. KarpUa - dyplomaty, który wiele lat pracował w Peki- • 
:„ nie I był świadkiem wielu wydarzeń. • 
•::„ Autor podaje, że na stadionach i boiskach szkolnych co-

dz1enme odbywa się szkolenie wojskowe uczniów. Do za­
jęć tych, polegających na nauce walki wręcz, wląc~bno na-

• wet dziewczęta w wieku 8-10 lat. W mieście i jego okolicy 
„„„:„ młodzież i uczniowie młodszych kia;>, uformowani w kolµm­

ny, odbywają nocne marsze. Grupy młodzieży, podobnie jak 
w. regularnym wojsku, podzielone są na oddziały i podod­

„ działy, na czele których stoją wojskowi, sprawujący kon-
::: trolę i zajmujący się szkoleniem wojskowo-politycznym w 5 Instytucjach cywUnych". 

-----„ --„ ------: „Na tle jednostajnie szarego pekińskiego tłumu - kenty-
: nkuiujje Kalirpil - wyróżniają się właśnie wojskowi. w chlń- :;: e s e sto 'cy chyba co 3-4 przechodzień jest wojskowym. -
„ Nkia ipekiński1 eh ujlicach dniem i nocą pełnią służbę posterun- : 
„ patra e wo skowe. Posterunki wojskowe stoją u wejś-
: cia do każdej większej instytucji państwowej. Na masowych 5 wieca_ch publicznych 70-80 proc. audytorium stanowią woj­
„ skow1. Jaskrawy wzrost roli armil w życiu kraju - to je­
;;; den z wyników „rewolucji kulturalnej". 
: Z dalszej części publikacji dowiadujemy się, że Pekin za­
: czą! „wchodzić pod ziemię". Przy każdym budynku miesz­
: kalnym, urzędzie i przedsiębiorstwie buduje się schrony 
: i okopy, 
: Z obserwacji autora wynika, że w Pekinie, począwszy od 
: 1958 r. rozmiary budownictwa mieszkaniowego są więcej niż 

: skromne. W ciągu ostatnich 10 lat w tym 5-mllionowym 
• mieście zbudowano niewiele ponad 200 niskich, kilkupiętro-5 wych domów. Arcł)itektura ich jest bardzo uboga, nato­
=== miast na fasadach tych skromnych bloków mieszkalnych 

uwiecznia się imię Mao Tse-tunga, 

--„ -„ --------------------;,W Pekinie - czytamy dalej - jest tylko kUka dużych 
: sklepów, przeznaczonych dla obcokrajowców i dysponują­
: cych stosunkowo szerokim asortymentem towarów. Sami „ 
: Chi11czycy nie mogą natomiast swobodnie kupować chleba, : 
„ ryżu, cukru, oliwy, tkanin bawełnianych, obuwia skórzane- : 
;: go. Artykuły te są ściśle reglamentowane i sprzedawane wy- : 5 łącznie na kartki. Teoretycznie Chińczyk może kupić tkani- : 
„ ny wełniane, ale za przeciętny zarobek rzędu 3łl-60 juanów : 
: nie można nawet marzyć o uszyciu ubrania. Co więcej zaś, : 
: za podobną ekstrawagancję człowiek może być posądzony 
: o rewizjonizm. A jakie są następstwa takiego posądzenia - --=:„ lepiej nie mówić ..• " 

P
rzed „rewolucją kulturalną" były w Pekinie . liczne 

„ księgarnie. Wszystkie one jakoś ocalały, a nawet o-
: twarto w śródmieściu nowy duży dom książki. Je-
: dnakże zawartość wszystkich tych księgarń uległa 

S ~~~r::~:ik~ml:~~s?; i'r~::;~~ł~z~~~tj~~n:~:nfef6!;;;y~~~~; 

--------„ ------5 współczesne książki chińskich i zagranicznych pisarzy. W 
===„ Chinach uznawany jest obecnie tylko jeden pisarz chiński -

Lu Sin. Ale jego utworów nie można nabyć, Jest to więc 
jedyny na świecie kraj, w którym nie ma literatury pięk-
nej. Natomiast pełno jest, oczywiście wszędzie dzieł Mao : 

: Tse-tunga, wydawanych w najprzeróżniejszych postaciach: : 
: książec.zek z ~ytatami przemówień, poszczególnych artyku- : 
: łów i ich zbiorów, wyboru utworów ltd. „ 
: Pisząc o pracy teatrów, Karpil odnotowuje, że otwierają E 
5„ one swe podwoje tylko w dniach świąt narodowych l w okre- _ 

sach specjalnie przeprowadzanych dekad. Wystawiane zaś są : 
;_ wyłącznie sztuki l widowiska wyreżyserowane pod kierun- : 

kiem pani Czlan-Tsi - małżonki Mao... : 
; ;,Gdy wyjeżdżałem z Pekinu - pisze na zakońC'Zen.ie D. : 
_ Karpll - był chłodny, wietrzny dzień. Ulice zawalone były : 
: stertami ziemi, wyrzuconej podczas budowy schronów i pod- : 
: ziemnych przejść. Przygotowania do wojny... ale z kim? : 
: Nie sądzę aby Pekin wierzył, że do miasta wtargną Arne- : 
: rykanle, a tym bardziej - Rosjanie. Nie sądzę, aby Pekin : S wierzył, iż Amerykanie lub Rosjanie zamierzają rze_komo : 
_ podbić Chiny. Więc dlaczego? Być może - co najbardziej : 
„ prawdopodobne - jest to jeden ze sposobów utrzymywa- : 
2 nia narodu w strachu i posłuszeństwie. A może Chiny same : 
• zamierzają rozpętać wojnę? Trudno w to uwierzyć, gdyż : 5 byłaby ona dla nich zgubną awantur!\"• : 
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Tylko piłka Luksemburga? Obywatele księs.twa SI\ wl~c najwy­
raźniej niezadowoleni. 

Z 
każdym miesiącem 1 rokiem przed kraja­
mi Wspólnego Rynku stają nowe, zupełnie 
nieoczekiwane zagadnienia. Obok tak tun­
ciamentalnych jak wspolna waluta, czy 
wspólna gospodarka rolna, zachodzi po­
trzeba rozstrzygania spraw niezwykłych, 

Europa może b:!(ć wspólna, ale piłkarze nie -
twierdzą kibice w krajach Wspólnego Rynku. 
Słynnemu asowi futbolu holenderskiego, Johan­
nowi Cruffy, jakiś klub zagraniczny zaoferował 
astronomiczną sumę za występowanie w jego bar­
wach. Holendrzy zacisnęli pasa i dopóty przepro­
wadzali kwestę publiczną, dopóki nie zebrali su­
my odpowiadającej ofercie zagranicznej: wielki 
as pozostał w Holandii. 

żeby nie powiedzieć - śmiesznych. 
Rzecz jasna, nie można nazwać w żadnym wy­

padku śmleszmą propozycji pewnej kobiety poli­
tyka z Francji, która domaga się, .l:cby w~ w~zy­
stkich krajach Wspólnego Rynku wprowadzić je­
dnakowe opłaty za grzebanie zmarłych, bowiem 
francuscy grabarze rozzuchwalili się do tego stop­
nia, iż przeciętny Francuz boi się umrzeć z oba­
wy przed wysokim kosztem pogrzebu, 
Niezwykły problem stanął także przed sportow­

cami, a konkretnie przed klubami pilki nożnej w 
krajach Wspólnego Rynku, które dotychczas rzą­
dzą się własnymi prawami. I tak na przykład 
kluby holenderski i francuski nie mo.gą przyjąć 
więcej niż dwóch piłkarzy cudzoziemskich, pod­
czas gdy klub belgijski dosyć mgliście zakazuie 
przebywania na boisku podczas meczu więcej niż 
trzech zagranicznych piłkarzy. Nie wiadomo je­
dnak, czy trzej inni mogą w tym czasie odpoczy­
wać w szatni i zastąpić pierwszą trójkę po meczu, 
czy też nie. 

Zupełnie na serio mówi się w piłkarskich sfe­
rach europejskich o utworzeniu wspólnego ryn­
ku futbolowego, gdzie przedmiotem kupna l sprze­
daży byliby piłkarze wszystkich krajów należą­
cych do Wspólnego Rynku, co ukróciłoby uciecz­
kę asów europejskich do klubów za oceanem, czy 
też do krajów nie należących do EWG. Pierwsze 
spotkanie w tej sprawie odbyło się w Brukseli 
i wzięły w nim udział 33 federacje z 6 krajów. 
Niestety - nie doszło do zgody w żadnym punk­
cie. Przede wszystkim nie wszystlj:ie kraje Wspól­
nego Rynku znają status zawodowego piłkarza, 

została okrągła 

Prawdziwą mekką piłkarską były do roku 1966 
Włochy. Potem zakazano przyjmowania zagranicz­
nych gwiazd do piłkarskich klubów, co włoscy 
kibice uznali za gest niesprawiedliwy. 

co przekreśla wszelkie rokowania na ten temat. 
Inni uważają, że sport piłkarski jest tak związa­
ny z uczuciami patriotycznymi, że byłoby h'l­
niebne pozbawiać kibiców jakiegoś kraju Wspól­
nego Rynku posiadania zwycięskiej drużyny fut­
bolowej. z kolei sami piłkarze wolą być obiek­
tem licytacji, w której uczestniczy kilkanaście 
krajów, wybierając najbardziej dla siebie korzy­
stną. I tak zupełnie nieoczekiwanie okazało się, 
że piłka jest nie tylko okrągła, ale także kryje 
w sobie nieoczekiwane trudności dla polityków 
z EWG. 

Male księstwo Luksemburg nie uznaje natomiast 
piłkarstwa zawodowego, a więc każdy może być 
piłkarzem w jego klubach. Jakaż iednak ze sław 
piłkarskich, zarabiająca zawodowo na życie kopa­
niem piłki, zechce amatorsko grać na stadionach A. ZGLINICKA 
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Tydzień walki z chorobami wenerycznymi 
OSzeroka akcla ojwiatowa 8 Problemy leczenia 
Tl"WaJą·cY do 15 bm. ty>d1zień 

wzmożonej waJki z chorobami 
weneryc"ZJnyuni . ma, duiŻe znacze­
nie. W p<l'radni pl'Zy ul. Pio;r-

Uchwała rady 
(Dokońcrzein.ie ze str. 1) 

gietdach obu tych krajów. Pa­
nuje powszechna o.pi!l1ia, że po­
zycja f\llilta uległa umocnieniu. 
Jeśli Idzie o sytuację fran•ka, 
to bankierzy francuscy są zda­
nia, że utrzyma slę ona z jed­
nej strony dzięki środkom da­
jącym możność kontroli wYroia­
ny, a z drugiej strony dzięki 
st()Sunkowo dużej chłonności 
rynku francuskiego-, który we­
dług opinii bankierów francu­
skich znalazłby ·się w opresji 
dopiero, gdyby sumy oferowa­
nych na giełdach dolarów prze­
kroczyły 2 do 3 mld. 
źródła oficjalne w Japooli w 

poniedzlalek rano WY'Powiadały 
się zdecydowanie za utrzyma­
niem dotychczasowego parytetu 
jena w stosunku do dolara, bez 
wzglę(ju na posunięcia krajów 
EWG w wyniku konferencji 
brukŚelskiej. Czynnild te są 
zdania, że w Japonii nie należy 
oczeltlwać spekulacji na wl.ęk­
szą skalę, ponieważ rząd Japoń­
ski skutecznie kontroluje krót­
koterminowe o.peracje kredyto­
we. 

koowskiej 102 czy>n•na jest wy­
stawa ~pud.ary>2mdąca za,gadinle­
ni.a ośwtl.aoowe, wyświ.e1t1a111e są 
w khn•ac h speic1Jawn e d Oda tk i, 
wyigtooro= j•u.ż 0<koło soo poga­
danek w s2lkołach. Codzi\!nnie 
w Poradni Slkórno-Wenerole>gi­
cznej dla m. bod.z.i czy1nn.y jest 
s,pecJatliny teJe<fo1n z.a.u.fan1a. Pod 
nr :t!8.Ąl7 I 300"'11 uzY151kać moż­
na wszei~kiie Lnfo:rmacJe de>ty­
ozące tych spraw. 

Etelk!ty tlej W1ZJl1lożomej a•kcfi 
przedstalWliono wew.raj na k·e>n­
feirencdi pra.soweo. Są na ogół 
oobre. My jed•nalk o nieco 
szczegó!J6w dotyczących sa,mego 
lecu.n<ia, ,poip.rosi.l!iśmy kierow· 
nuka kllilnJtk!i dermaitclo~icz:1ej 

' WAM - pl!k d~. d-r halb. z. 
Ruszcza.ka. OkaZ>U•Je s ię, :Ge w 
teó kwestliii są ,powarżme proble­
my. 

Prze1de wszystkim n.aildy 
"ZJWll'IÓCić 1.11Wa1gę n.a pigiu.J:kę an­
bY'k•OlllCel(X!yjną. S(pecjadiiści usta­
li>lii, że OIP'tócz te,go, i.ż zabez­
piecza pr2ed c:.ąiżą i aktywoizu­
je żyroie plicilowe, ma ona tak­
że I m1nusy z pun.kitu wi­
dzeniia epildemi.oJoghi cho·rób 
weine1r Y'Cl2lnych. p;ig uJlka uJa.tw ia 
ta1kże za1każenie,, gdylt na dro­
dze prze.sbraje111Ji.a h.oomo.miJne­
go J zania1ny c>ddziaływanda błon 
śłu•rowyqh, ulaibw.i.a pr ~enJJk.a.n ie 
prze z n'te dr•obnoustro j ów wy­
w o~uJ.ący ch ne'1ą•c7lkę a także 
k'iilt:. W doda1tk·u ptglllłka wy­
W<>tud„ często trudne do usu­
nh:cia pri~lt'Wlienia skóry. 

Jedlnym z lllad'W'80rllie~ISZYCh 

kłoipotów w lecze•niu jes.t za­
kone.niony ,po.wsz,echnie mit 
,,ilekkości'' rzeżą,~mti. Pa1niuJe 
mniema•n ie, i.Ż jest to choro-ba 
tY'P'U „ko9mety>cZ1nego", którą 
li'kwruduje jeden 'ŁlłStrzy1k. Tym 
czasem C)lk.a•zał·o się, że 80 proc. 
s~czepów gon'O•koków wywołu­
jących r:oeżąc:W<ę jest j,uż sła­

bo wiraiil!Ciwych na penicyl~nę. 
Zmu.sza to le•kar2y do sięg.a111ia 
po c<>iraiz to nQiWStZe środki. 
Doda·~lrow·ym UJtrudindeniem jest 
i;ipraiwa i>adań. DotychC'z.asowe 
me·tody badań l&b•ora1t-Ory\j·nych 
poZ1wailacą n.a wy•krywa1nie o.ko­
l.o 7f> proc, cho·rycll na ue.żącz­
kę kobie~. 

Zasa<i•nucze znaczen!e w Z>Wal­
czan•iu chorób wenerycznych 
ma s.poo'\va U>Staila1nia konta1k­
tów. W s.połeczeń,~tw.a clh o wy­
s-odoiej klllltuT.ze i dyscy.pHnie 
wykrywafl1ność ko•ntalktów sięga 
90 p.roc. U !fas wyinosl on.a za­
ledtw1e 50 proc., a więc bardzo 
ma~o. 

Jak w~c wiidać, pT'OlbJe1m cho­
rM> wenerycznyC'h jest niezwy­
kle trudiny w ZJW.a•lczainLu. Naj­
wiięcej w powodzeniu tej akcji 
moiże po.móc samo ~połeczeń­
stwo, gdy spraiwa ta sip<l'bka stę 
z \\1ł.at9c1wym ?Jrozu.mieniem. 
Obec11ie na.Jrwięk.szy roiepokój 
bu<liz!- 2lWła'Szcza wzTost zacho­
De>wań wśród lru<l"Zi mąooych. 
I temu mo.źlna \ na•leży za;po­
b·legać. M-o-ż,, ł6dz.ki tydzień 
wal!k.i z cho!'oba~m1i. 11W" gOO.ny 
Jest naś1'adowa1111ia I w t-nnych 
ośrod1kach kraju.. (er) 

Jak pracowaliśmy 
w kwietniu 

(Do<kończein.ie ze sitr. 1) 

wyko.nano plan przeładunku 
w mo-rskich portach handlo• 
wych. 
Przeciętme zatrudnlenle w U• 

spolecznionym przemyśle było 
w okresie styczeń-kwiecień br. 
wyżs-ze o ok. 85 tys. osób n iż 
przed rok.iem. Wzrost (o 2,1 
proc.) jest jednak niższy od za­
łożonego w planie, Natomiast w 
wyższym stopniu wzr()Sto za­
trudnienie ~ us.polecz.n.ionych 
przedsiębiorstwach budowlano­
-montaż-0wych (o 4,4 proc.). 
Przeciętne place w przemy$te 

wzrosły od stycznia do kwiet­
nia - wliczając w to podwyż­
ki dla najniżej zarabiających -
o 5,5 proc. Wzrost ten wyprze­
dził wzrost wydajności pracy 
mlerzonej wartością produkcji 
globalnej przypadającą na 1 za­
trudnionego ogółem w przemyś­
le, który wyniósł w tym czasie 
4 proc. 

Korzystniej ksztaltowala się 
relacja wzrostu przeciętnych 
plac i wzrostu WYdajno.ścl pra­
cy w budowniotwie (przeciętna 
płaca o 7,3 proc., a wydajność 
pracy o 8,5 proc.). 

W rezultacie znacznego wzro• 
stu przeciętnych plac i zatrud­
nienia w gospoda..ce uspol~z­
nlonej, nastąpiło w kwietniu 
dalsze znaczne zwiększenie siły 
nabywczej ludności. Wypłaty z 
tytułu wynagrodzeń objętych 
fundus-zem plac byty o ponad 
13 proc. wyższe niż w l.."Wietnlu 
ub. roku. Zwiększyło się rów­
nież tempo wzrostu wypłat na 
planowy skup produktów rol­
nych. Jeszcze wyższy był 
wzrost wydatków ludności na 
zakup towarów i sprzedaż to­
warów, zwłaszcza żywno~<'io­
wych, na co niewątpliwie w~'IY­
nęly święta. Dostawy do handlu 
podstawowych towarów żywnoś­
ciowych były w kwietniu na 
ogól zadowalające. Dostawy na 
rynek mięsa i przetworów mięs­
nych (liczonrch w surowcu) 
były w m&rcu I kWietniu -
po powrocie do starych cen -
wyższe o 6,4 proc. niż w ana­
logicznym okresie ub. roku, W 
okresie styczeń-kwiecień br. 
łącznie dOf;tawy te kształtowały 

się na poziomie takim samym 
jak przed rokiem, 

sygnalizowane są natomiast 
opótnienia dostaw do handlu 
szeregu poszukiwanych na ryn­
ku artykułów przemysłowych: 
obuwia z cholewką skónaną, o­
buwia letniego I obuwia tek­
styLno-gumo.wego i gumowego, 
pończoch stilonowy>eh, niektó­
rych typów odbiorni.ków rad.io­
wych, kuchenek eleoktrycznych 
i węglowych (tych ostatnich 
zwlaszoza na rynek wiejski), 
wiader ocynkowanych. Pomimo 
zgodnego z planem przebiegu 
dostaw na rynek materiałów 
budowlanych, nie w pełni za­
spokojony jest rosnący popyt 
na te materiały na wsi. 
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DZIS DRUGI ETAP 
Małego Wyścigu Pokoiu 

Dziś o godz. 15.30 w ośrodku wodnym KS „Tramwajarz" 
przy ul. Konstantynowskiej 3/5 na Zdrowiu, zbiorą się 
wszyscy młodu ke>larze, którzy uk-0ńczyli pierwszy etap Ma­
łego Wyścigu Pokoju o laurowe wieńce „Dziennika Lódz­
kiego" - by rozegracl drugi etap. Etap ten -organizuje, 
obcltod2ący w tym roku 35-lecle swego istnienia KS „Tram­
wajarz''• 

Po zakończonym etapie mlecl będziemy pierwszych liderów, 
gdyż komisja sędziowska dokona podsumowania czasów 
uzyskanych przez zawodników po 2 rozegranych etapach. 

Jesteśmy przekonani, :te pod względem Mganizacyjnym 
„Tramwajarz" dołoży wszelkleh staRń, by nie było żadnych 
powa.żnlejszych zastrzeżeń. 

Trzeci eta,p zorganizuje 13 bm. SKS ;.Społem". Kolarze 
zbiorą się na torze kolarskim w Helenowie przy ul. Północ­
nej 35, o godz. 15.30, a następnie udadzą się na start ostry. 
Trzeci etap rozegrany zostanie na dystansie 1 km, ze startu 
indywidualnego na czas. Ostatni etap e>rganizuje 15 bm. 
„ WlóknlM"z", 

• 
Siatkarki Startu 

iadq do Rumunii i Bułgarii 
W doni.u dzi51iejszym mń•stny­

nie Pol,s.ki - S·i·a•tkairlki łódizkie­
go Stairbu udały się do Ru· 
mu1ni1 ~ Bullgarii, gidtzie we•zmą 
udzi.al w mi~zy.na·rod'Owych 
twrni-ejach. ~lby>t łod:1lia1nek za 
gra.r~icą potrwa do 26 om. 

w RuHnunti od.będą się dwa 
tu.rn'.e.)e w Bwka.reszcie I Br.a­
S'OV, a w Bul!gairJi tu1rnlej kra­
jów socdaili.sty>c12mych drużyn 

zirzes2C)lnY'ch w s.póbd·z·Le.lcz.ośc~ 
pracy (W.ar.na). 

Slkllaid e•k·upy: H. SOJ<:ZUlk, A. 
Serwia, L. Chimieilnick.a, J. Plu­
ta, E. Kal!mie.rcrza•k, M. Buda, 
K. MJbkołaJc:eyik, U. Sko·nleczka, 
A. Kazi/but, J. No\\,ińSkia, J. 
Głowacka. Treonerem zespołu 

jest A. Oh:mlebnic·ki, a kierow­
nilkie.m ek.iiPy prezes ł.ZSP J. 
$w~t0<n1a!k. (m) 

Piłkarze ręczni walczą o puchar 
rektora Pl prof. dr. M. Serwińskiego 
Dziś o godz. 9 roZ\P<>C'Zlni.e s·i ę 

ogólnol)olski tull'rued piliki ręcz­
ne•J doruiżyn AZS przy poli­
technikach. Glów1ną nagrodę 
o~'.1a rOIWal rektor Pł. pro.!. d·r 
M. Se.rw~ńsk!l. W tumieju u­
dz.ial biorą ze51poły z: Wa~sui-

wy, K·r.alkorw.a, Gd.ańs1ka, ł.Odzi, 
GBwi,c, S21czeci:na, Wiroclawia 
i Po'Zlnainia. ZalW'Ody przelP'l'o­
wadza•ne będ1ą w 2 giru1pach sy­
stemem pu·nlktoowym. Spotka­
n.;a rozgrywane b~dą na bo is­
k'll przy Al. P<l'Li~ec'h!n~ki l•l. 
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H'qdarzenia tqgodnia 

Piłkarska karuzela 
Wydaneinie•m;, !ntell'e9Ującym 

kill>icbw całed Polski ~e,s.t oczy­
wiście XXJ;v Wyścig Pokoju. 
Oceną o:a~<:z0inego pieTW'S'zego 
aktu teiJ piękneJ imprezy -
etaJpów ,pOOskńch - zajmujemy 
się w dlrunym miejscu. Ko­
menta,riz tein chcemy ipośwlęc ić 
a1kbua1łneJ sytua1cj~ w Il lidze 
pi•likair.skieJ, jaiko że roCLegirana 
ostabnio siódma kolealka ruJldy 
Wiiosennej pr2yndosla dosyć nle­
ocn:ekitwaine re•Zl\llbta~y. 

ZalC2lniQuny od czola taibeli. 
Sy>tu.acj,a tu.tad !UICzyn.a być co­
Nl•Z cielkaiW1Soza. L ider t.a,be.U 
Odra s~raclła u sieibie punkt, 
remilsudąc z l:l.rom.ią<:ą si<: przed 
~ac!Jki-em U.nią. ZalWiisza wyso­
ko, bo a•ż 3 :O tP<lk-0nała dll'u,gie­
go i!>rete1111de.n~a do ekstraklasy 
Hutinilka. Z.asta1no1Wńć się nale­
ży. czy te d'Wa wynilk.i naJ­
gro:tnieo,szY'Ch TywaH LKS są 
1przYJpadk"'we, c-zy też świad­
czą o jaok.ilmś ktryizysie w tych 
ze,SlpołaCih. 

Odra <>dczuwia pelWllle brak\ 
kad•roiwe Olw1rutu,,.jowa1ny podob­
no jest Brejiza, a 1Za1W1leszo.ny 
Dziadetk), stąKl. brak tych d1wóch 
c.zotowycth z.aiwiodinilków z pew­
nością 'WIP'lYinął na obniżenie 
się to.rany zespo~u. Natomiast 
Hutnilk jest jialk wiadomo ze­
społem f·onutJącym g;rę ostrą, co 
może pI""zez pew'ie•n czas jes·t 
skUJtec~ne, a.Je jest to broń o­
hosieozn.a. Sąldzić Wiięc naJeży, · 
że huotnLcy :oaczyina~ą odczuwa<> 
fata.lne sklllfilti otosowa111ego 
praez siebie systemu gr.y, 

Te dwa ai.i.e!lil}Od•ziew.aine wy­
ni•ki są OCZJ'lwliści.e n.a korzyść 

LKS. · Jed•nialk łodJ2li·a•n!ie, by 
wejść d,o I lii·gl, IDU/!\Zą jeszcCLe 
iOliidlnied p()lpra1001wiać nad tecih­
nilk:ą. 

Duiżo leip!ej pod tym wiigjię­
dem preze•n.twje ~ię StaJrt. B~­
Łuoccy pillika·r<1:e Wliedzą na czym 
pole•ga nowoozoony tu-tbo1 i 
dz'.>ęki temu ostatnie ich mecze 
m0>gą się po.dobać klbicom 
Oby ta•k da•le.j ! (ms) 

A teraz kilka Iłów o lekko­
a.ttetyce, Sezon w pełni, Szcze­
gólnie dobrą farmą dysponują 
miotacze. Rekord Polski w 
pchnięciu l<iulą po raz drugi w 
tym sezonie poprawiła Che­
wińska wynikiem 11.58, a Ko­
marowo zabrakło do rekordu 
tylko ł om. Dobre t.o progno­
zy przed :11bli2ającymi się mi­
strzostwami Europy w Helsiią· 
lllach, 

Ci, któNY chcą iść w łJady 
ml.strzów lekkiej atletyki spot­
ka.ją się dzisla,j i jut.no «> go­
dzin.ie 15.30 na stadio·nie AZS 
przy ul. Lumumby 22. Tam 
bowiem !l'O:i;poc:zynają się lek­
koatldyczne mistrzostwa lód.z­
kich sZl<ół średnich z udziałem 
800 za,wodnict.ek i zawodników. 

(ms) 

Zbliża się 

termin spartakiady 
Coraz blii>szy jest już terml1n 

Ogólinopoiskiej Sparta.kliady MŁo­
dzieży, która 23 lipca br. roz­
pocznie się w k.i.lłtu miejsco­
wościach na Sląsku i w Poz­
nańskiem. 

Osta.tnio rozlosow1mo pOlfLna­
ły siatkówki. W Lubllhie stai·­
tować będzie reprezentacja 
dziewcząt woj. łód7lktego wraz 
z reprezentacjami wojewódz;tw: 
blalostoc.kiego, Lublina, Warsza­
wy m. i krakowskiego. Sia.tkar­
ki Lodzi grać będą w Poz.nanlu 
z reprezentacjami województw: 
warszawskiego, bydgoskiego, 
poznańskiego I olsztyńskiego. 

W Tomaszowie walczyć będą 
siatkarze woj. lódzktego, zlelo­
nogórslclego, poznańskiego, rze· 
s220wsklego, kieleckiego. Lódzcy 
siatkarze w jednej z miejsco­
wości woj. warszawskiego grać 
będą z zespołami woj. biało­
stockiego, m. Krakowa, woj. 
opolskiego I wo-j. warszawskie­
go. Pól!inaly odbędą się w 
i,;zerwcu. (m) 

Międzynarodowe wyścigi 
żużlowe w Łodzi 

Na odremontowanym torze 
(przy pl. 9 Maja) odbędą się w 
najbliższy czwartek 13 bm., 
zorganizowane przez łódzką 
Gwardię, międzynarodowe za­
wody żużlowe parami. 

W zawodach weźmie udział 
sześć par: :Maresz - Klokoczka 
i Werner Majster (CSRS), 
Fritz - Tetzlaff (NRD), Glueck-

lich Kasa (Poloola Byd­
goszcz). Zyto - Tkacz (Wybrze­
że Gdańsk) oraz Mirowski -
Gołofit (Gwardia Lódź). 

Program przewiduje 15 wy­
~clgów. Przedsprzedaż biletów 
w lokalu „Gwardii" przy ul. 
A. Struga 1. Początek wyści~ 
gów o godz. 11.20. 

WARSZAWA6'BERLIN8PRAGA 
{Dokońazeinle ze str, 1) 

ją szain.se odrobienia straC'OIIlYCh 
sekUJoo i zadęcia czołowych 
miejsc w osta1e.czneJ klasyfi­
kacj'i. 

Jeśtll chod't.l o lklla-syf!ikację 
<llruiżynową, Po!Ska str.aiciła do 
lilde.ra Włoch - 3 mi'fl.. 4-0 sek., 
ZSRR - 1 mlln. 33 sek., CS.RS 
- 1 miin. 23 sek., Be-l(gi1 - 61 
seik., NRD - 50 se1k., Rumu,nii 
- Z3 seik., Węg'ier - 23 se.k. 
Nat0<mi.aM maimy ,przew.agę 

nad ko-Jan;ami Bu.!igarLi - 5 
m1~n. 25 sek., Fra1ncji - 8 m~1n. 
3 sek„ Finlandii - 11 min. 37 
sek. 

Teorety-czn1e bi0<rąC' powin­
niśmy, milmo prześladujących 
pe<eih6w, z.adąć miejsce w ści­
słej czołówce, zwłaszcza, że w 
obu t,a,be[ach lktl.a·syifiikacyj nych 
są raczej mli111'.anailine roonice . 
A dio Pra,g'i mamy jeszcze 
s~mat drCJ!gd.. 

Ko<la•rze WIS.zystilcich eJdiP prze­
prowiadiZiali WIC7JO•raj le1kkie ~ra ­
ni1ngi. Były tlo ra•C'zeJ krótko­
trwałe spa<:ery za. md.a~to. W 
nas:oej d1I"U<ży1nie bralk byto Ste­
ca, ootóry twierdtDił, że jest 
nieco pr>zemęczony ora.z Kacz· 
marka, klbóry nair zek·ał na ból 
gi~<>wy. 

Z .pI'ze!P'I'OIWadzo•nych wywia­
dów wyinilk·a. że treneT2'Y' !lwier­
dz·ą . i·ż los wy>Śc'igu ro-z.stt_zyg­
noięty zo-stanie na trasa-eh gó­
rzystych w CSRS. Fa•woryt3mi 
wiaiDki w k1a1Sytfilk1acji dr\J/i;y.no-

wed są ;re:prezeinitall'lc1.: CSRS, 
ZSRR i Po.ls.ki, a w klasyfilka­
Clji in<iywi<iuaJ.nej: STJu~kow­
ski, BaJtd'lll2l'lli, StarkOIW, Ni-e11u­
b~n i Ho.l'i1k. Trener K. Ha•ta>;>­
ka tw.ie·nd.2lii, że na\jlważnieoszym 
mo.mentem •będiz.ie ,,p::óba praw­
dy" w Dreżnie Ol{ maja) sltla­
d.ająica się :z 2 c>zęści., z wy.ści­
g'll na C7<a$ na dyista•lllSie 3Q .km 
i z wyści,glu p-Od górę na dy­
stain&ie 3 km. 

Tre111e.r L. ACO•U UibOlleiw31, te 
7Jdysk1wa1Mfi1ko·w.a.no L. van de-r 
u'.1ndena. - jest to d•La ze·S>po!u 
Włoch cięi!ka stra~a. 'I'wierdZ1i 
o-n, że n·óg'dy jesz.cze w żad­
nynn z WP nie było tak wy­
róW1n•ame1go po21lomu. Do tytułu 
m'.strui prete.nidude - je.go zdia· 
lll•ieim - ad: 30 k'Oila•r zy, 

Zebranie 
naukowcóUJ 

D1liś o god•z. 11.l'..15 w Sbu'd.lu.m 
WF p.rzy PL, Al. Politechniki 
li!, od/będzie się zebra1nie człon­

ków Łódz;kiego OddizilalŁu Pol­
sk·ieigo Tolwarzystwa Nąu:kowl'!­

go KUJ!itucy l'i~Y'C'Z•ne\l. 

Na porządku d•zien•nynn pla.ri 
dziiałania na im r. oraz do­
ko.nan:e zmia1n v.1 Sikla1jzte za„ 
rz.ąidu , 
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~ ~ 
~ Na scenach łódzkich ~ 
~ ~ 
~ „uważam, że pewien zesta>)W literatury dra- jąc im własne racje, Tak więc poetycko-mi- ~ 

l
, matyczn<!j nie może już teraz .zaistnieć na sce- styczny dramat Słowackiego zmienia swój ko- 0 

Die bez adaptacji, przy czym· chodzi tu nie loryt, B<>rdowlcz zachował jego poezje, stono- 2 
tylkO'· o adaptację formalną, 1e.c.: o adaptację wal natomiast nieco otl>CŻkę mistyczną. Po ~ 
sensu i idei d311lego utworu" - .oświadczył JUa- pl'ostu „Ksiądz Ma.rek" został tu.„ sekulary:io- 2 
d ej Ze>'l<>n Bordowicz w wywia42lie udzielonym wany. Stal się bardziej laicki. Reżyser, ekspo. 0 

Pierwsze kroki 
N

iedawno przedstawiciel<>wi „Dziennika Lódz- nując akcenty polityczno-polemiczne stara się ~ 
kiego", .A .że nie jest 1>n tyllro teoretykiem, tę historię sprzed dwóch wieków związać 2 0 

0 władczy o tym dowodnie inscenizacyjny dzisiejszością, tak, ażeby zbudzić w nas bar- 0 
0 kształt „Księdza JUarka", wystawionego ostat· dziej współcześnie brzmiące asocjacje. -żebyś- 0 
2 nil> w jego reżyserii i adaptacji na scenie Te· my np. w b1>haterskim, ale beznadziejnym zry. 0 
0 atru POW!<Z"!Chnego. wie k<>nfederatów barskich znaleźli analogię ~ 
~ z heroicznym, pozbawionym perspektywy zwy- ~ 

0 K „ d M k cięstwa, Powstaniem Warszawskim.„ · 0 
~ s1ą z are '' k~~jd:'U::~~e(oiir°~o;~i:p:i~:~~~ieB~~~= ~ 0 na Pawl1>Wskiego) toczyl1> się w różnych ryt. 0 
0 mach, pełnych scenl<!znej urody. Zastygało w 0 

0~ 
żywych obrazach, przechodziło w płynność pan- ~00 ~ tomimy, aby znowu p1>tem wolać do nas wiei- ~ 

0 'I kimi glosami aktorów. Oryginalne były remi- 0 
~ Bordowi02: - sam utalentowany dlramaturg - niscencje ostatniej wieczerzy pańskiej przy ~ 
~ wychG<laJi z założenia, że Słowacki nie dość wspólnym dzieleniu się chlebem, efekt z ban- 0 
~ ściśle sprecy,..,owal sceniczny kształt „Księdza. dażem wprowadzony w finale, gdy Pułaski 0 
0 Marka!', zaznacza też w tytuJe, źe będzie to (Lucjan Wiernek) wola, że Polska to wielka ~ 
0 blizna, przede wszystkim zaś próba inneg1> ~ 
~ ::::g:.ramat Sł<nvackiego, ale według Slowac- zinterpretowanfa pełnej wewnętnnych sprzecz- ~ 
~ Zmiany zaproponowane przez niego są zasad- noścl tragicznej córki rabina - Judyty. ~ 
:::il • k f 1 Jest w niej coś z zakochanej Sulamitki, coś 2 
~ rucze, i to nie tY'l 0 natury czysto <>rma nej, z mściwości jej biblijnej imienniczki, zabójczy. ~ 

W 
izyta kardynała Fran 
ciszka Koeniga w 
Polsce oraz rozmowy 
przeprowadzone w 
Rzymie pomi.ędzy de. 
legacją rządu PRL 

a . delegacją waitykańskiego 

Sekretar.i.aitu Stanu stainaw.ią 

ważne, pierwsze Jr,roki na 
drodze do pełnej normalizacjd 
stosunków między Państwem 

a KościOll:em w Polsce. Jak 
wiemy, gotowość do prze.pro­
wadzenia takiej pelnej nor­
mabiza(:ji okazał rząd PRL już 
w grnidJniu 1970 roku, kiedy 
to zadeklarował ją ()ifitjaln.ie, 
na posiedzeniu Sejmu, pre­
mier Pfotr JaroszewJcz. 
Chociaż normallizacja sto­

sunków mdędzy Kościołem a 
Państwem wykracza daleko 
po·za samą tylko sprawę pra­
widłowego i konstrukty•wne· 
go ułOO:enia stosunków między 
Polską a Watykainem, czy po­
między eip~kopatem a rzą. 

żyńsk.iego I dyr. S, Staniszew­
skiego z a·rcybiskupem A, Ca­
sa.roilim i prałatem Montalvo, 
stanowiły wstępną wymianę 

poglądów między obydwiema 
stronami. 
Choć treść tych r<n.mów z 

oczywistych względów pozo­
staje pc>ufna, nie ma powodu 
do przypuszczeń, że zawiodły 
one oczekiwania. Bez ~Jęciu 
na dalszy ich ciąg - a kon­
tynuacja rozmów narzuca się 

ja.ko oczywisty wnJosek, wy. 
ciągnięty z fazy wstępnej wy. 
mia.ny poglądów między Pol· 
ską a Watykanem - pierw­
sze kroki, uczynione na dro· 
dze normaJi.zacji s~unków 

między Kościołem a Pań­

stwem posi•adają niemałe z.na· 
czenie międzynarodowe. Z 
punktu w .idzenia ogólnego re­
alisty~na i konstruktywna 
postawa Watykan,u wobec 
problemów, które wymagają 

rozwiązania,wpisuje się wsze. 

roki nurt pGlityki europej• 
skiej, aktywizującej dia.log 
Wschód - Zachód. 

Z punktu w idzenia polskie• 
go zarówno wizyta kardynała 
Fr. Koeniga w Polsce, jak i 
wymi·ana poglądów między de· 
legacjami PRL i Stolicy Apo• 
s-tGlskiej w Rzymie, oznaczają 
otwarcie nowego okresu w µro­
cesie postępującej normalizacji 
między Kościołem a Państwem. 
Że chodzi tu zaś o proces o­
sadzony wy.rażnje i zdecydo· 
wanie na gruncie realistycz· 
nej akceptacji założeń ustro­
jowych, ustawodawstwa i so• 
juszów PRL, to sprawa bez­
sporna. Nie tylko dla strooy 
polskiej, rówu ież dla waty· 
kańskiego partnera dialogu. 
I między innymi na tym po­
lega głębokn, realistyczna wy• 
mowa t ych pierwszych, do~ 

niosłych i pobudzających na­
dzieję k roków. 

IGNACY KRASICKI ,.,. 

0 „Księdza Marka" (podobnie jak „Sen srebrny ni Holofernesa, a coś z półobłąkanej Kassan- 0 
~ Salomei", w którym tak osobliwie srebrzysta dry. Jej stany em1>cj<>nalne z ekspresją Gdda. 0 
~ poezja z-derza się z krwawą makabrą), napi- wały po kolei aź trzy artystki: Janina Boroń. ~ 
fl! sal Sl1>Wack1 pl>d wpływem mistrza Andrzeja ska, Teresa Ka.luda i Jadwiga Siennicka. 0 
~ Towiańskiego. Stąd i orwa specyficzna aura mi- Ksiądz Marek, mistyk, prorok i wizj1>ner, ~ 
~ stycyzmu, otaczająca, niby świetlna aureola, tę slup Jasności walczący z ciemnymi m<>cami był ~ 
~ sceniczną opowieść, której bohaterem jest U· (w ujęciu Bogdana Wiśniewskiego) pełen wiei- ~

0
~ 

~ bogi, wierzący w cuda karmelita ksiądz Ma- kofoi, egzaltacj i I fanatyzmu. Jednakże egzal· 0 
~ rek, chrześcijański kapłan i polski rycerz tacja jego nie miała cech chorobliwej histerii. 0 

~
~ „mocą ducha bożego" podtrzymujący opór Była mistycznie wzniosła, fanatyzm zaś jego ~~ 
~ konfederatów 1>b!ężonych w Barze, nie był z tych, które zapalały stosy inkwizy. 0 

Jest w tym, według określenia J. Kleinera, cyjne. Ten fanatyk boży wiedział również co ~ 
znakomitego komentatora twórczości Slowac- jest miłość, c1> laska przebaczenia: i to właś- ~ 

0 kiego „lawina scen drama.tycznych i obrazów nie bez krzykliwego patosu zaakcentował Wiś- 2 
[IJ o szalonej dyna.mice.„, w k'tórej intensywność niewski. ~ 
~ zjaw sennych splata się z ciągłymi echami Z płomiennością księdza Marka dobrze kon· ~ 
~ Awkalipsy i Starego Testamentu". Peln<> tu trastowal chłód, z ja.kim Jerzy Przybylski szer- ~ 
~ romantycznych akces<>riów i urzekająco ma- mowa! racjami Marata. Komentarze swoje WY• ~ 
2 larskich obrazów. Z takiego też materiału - powiadał spok<>jnym głosem racjonalisty - le- 2 
~ przy jeszcze więkso:ym wzbogatCeniu sztafażu - karza, ooeniająceg1> przyczyny ch<>roby i sta- ~ 
0 teatr Reinhardta mógłby zbudować spektakl wiającego diagnozę. Czasem tylko w replikach fl!l 
2 monumentalnie widowiskowy. Bordowicz starał jego zabrzmiała lekka nuta irytacji, kiedy ata- 2 
~ się pogłębić przede ·wszystkim samą ideologię kowal wyjątkow-0 absurdalne zjawiska, świad- ~ 
~ sztuki, nie rezygnując Jednak z efektów wido- czące o beznadziejnych wadach Rzeczypospoli. ~ 

~ wlskowych. tej oraz bezsilności Jej „najgorszego ze wszyst- 0 

dem - w grę bowiem webo- ,-----------------------------„ 
dz.i wielopłaszczyznowy i zło­

żony proces - to prz_eci.eż po­
czyniono pierwsze · kroki. 

Łódź ul. Rqbna 
Opinia polska .z uznaniem 

przyjęła niektóre wystąpienia 

kar. Fr. Koeni.ga, z których 
wynLka.ła otwarta, konstruk­
tywna I realistycz.na postawa 
wobec problemu ostatecznego 
znorma1izowanja statusu na­
szych diecezji zachodnich i to 
jaszcze zanim nastąpi ratyfi­
kacja układu między Polską 
a NRF, zawartego 7 grudnia 
1970 roku. Fakt, że właśnie te 
wypowiedzi areybiskupa Wjed 
nia - a zarazem przewodni­
czącego watykańskiego Sekre. 
tariatu dla Niewierzących -
złożone w prastarych polskich 
grodach na Ziemiach Zachoo­
nich wywołały .wściekle reak­
cje odwetowych sil zachodnio­
niemieckich, a także krytykę 
w kołach bliskich episkopatu 
niemieckiego - mówi sam za 
siebie. Wierzymy, że po tych 
wypowrledziach, złożonych 

przez autGryta.tywnego dostoj­
nika watykańskiego, przyjdzie 

ProUJo pisze 
ciqg dolszlJ 

0 Za.demonstrował to zaraz w pierwszym obra- kich rządów". ~ 
~ zie - w którym (na tle scenograficznej 1>pra- ~ 

~ wy Iwony Zab<>r1>wskiej nawiąrzującej do kon· k I 2 
~ ~~~e re;:as:1:a) sz~!~:~~ki:ię ~:::,m 1 u~:an~~sz:. - se u a ryzowany ~ · 
2 strzępy mundurów :ro!nierskich i w mnisze ha· ~ 

~~ bity. Akcję umiejscowiono "!" szpitalu polo- ~0 ~ wym, \Vśród ramnych krzątaJą się cztery za- ~ 
konnice, pełniące w adaptacji Bordowicza bar- ~ 

~ dzo poważne funkcje. Wiele wy.mowy ma teź Kossakowski to jeden z tych, którzy WYWI>· ~ 
~ dokonana na wstępie operacja na symbolicz- dzą się z rodu Samuela Zborowskiego. Od· 0 
~ neJ, śmiertelnie ch<>rej Polsce. watny rycerz, pyszny warchol, karmazynowy ~ 
~ Nie bez powodu operatorem Jest wprowa· anarchista, nie p<>zbawiony jednak szlachetniej· 0 
Z dzony spoza tekstu Marat - ten sam, któ- szych Instynktów. Jego bezwzględny cyniom1 l 0 
~~ ry tak ważną rolę odegrał w czasie Wielkiej l<>trGStwo, a P<>tem skruchę I miłość, z wielką ~ 

Rewolucji Francuskiej. W 1771 r. bawił on w dramatyczną silą zobrazował (znakomicie ope- 2 
0 Polsce, a wynlesl-011e stąd wrażenia zamknął ruJąc głosem!) Janusz Kubicki. Jest to jedna 0 
~ w dziele pt. „Historia młodego hrabiego Po- z najlepsz.:1'.ch ról tego utalentowanego artysty, 0 
0 tockiego''. Niezwykle sprawiedliwie I wnikli- W styl 1 nastrój sztuki d<>brze utrafili: Wio- ~ 
2 wie komentuje w niej i naświetla wypadki, dzimierz Skoczylas (bardzo ważna postać Ra- 0 z rozgrywające się wówczas w Polsce, krytykuje błna), dalej: Tadeusz Sabara (Towarzysz) ~ 
2 ustrój i stosunki spoleczno-go.spodarcze, widząc Bohdan Sobiesiak (Starościc), Bogdan Kop~ ~ 
0 w nich przyczyny rozkładu naszego paóstwa. ci<>Wski (Regimentarz), Janusz Mazanek (Mar- 0 z w spektaklu tym Marat, stojąc na boku, raz szalek), Ryszard SOb<>lewski (Kreczetnikow) J ~ 
0 po raz wlącrza się do akcji. Komentuje bieg inni. ~ 

rychło czas na czyny, 

Tydzled temu, w artykule pod tytułem: „Miejsce akcji 
Lódż, czas akcji II poł<>wa XX wieku" - pisaliśmy o chłop. 
ou, który na interwencję sąsiadów, a następnie milicji za• 
brany został przez Pog·otow.ie Ratunkowe do szpitala. W re• 
lacjl z miejsca zamieszkania chłopca informowaliśmy o wa• 
runka.eh, w Jakich przebywał w domu 1 do jakiego stanu 
doprowadziła go „opieka domowa". 

Po ukazaniu &lę artykułu 
otrzymaliśmy wiele li stów i te­
lefanów od Czytelników zalnte­
resowa.nych losem dzleoka i 
dalszym ciągiem tragicznej 
sprawy. PCl'l'l ieważ ~apowiedz-ie­
liśmy, że dalszy ciąg tej od no. 
wa alctualinej sprawy - pLsać 
bę<izie prawo, dziś podajemy 
lnfonnacji:, które w miarę wy. 
czerpująco odpowiedzą na sze· 
reg pytań na.szych CzyteLnlków. 

DLACZEGO 
,,on NOWA AKTUALNA"1 

fakty, na których win.no si~ 
oprzeć oskarżenie. Matka -: 
przesłuchiwana przez proKura• 
tora - zaprzeczała „zlośll wym•~ 
insynuacJom są siadek l tw1e~ 
dzila, że dziecko zostało ska·r­
cone za wy)Scie na podwórko 
bez odpowiedniego u brama, 
Karci chłopca gdy Jest nlepo• 
slusZ>ny, a wlaśnle jest kl'nąbrn1 
i nieposłuszny. 

Swladkowie stwierdzili fala 

0 wypadków, polemizuje z wystąpieniami I argu. Spektakl znakomity! ~ 
~ m&n.tami poszczególnych osób, przeciwstawia.- l\fiECZYSLAW JAGOSZEWSKl ~ 

~ ~ 
~''-'-'~~'-~''-~~,,~~~~~~~~"'~~~''''-~'''-~'-~~'-'-'-~''~'~'-''''''-'-~~'''~· 

Rozmowy polsko-waty-kań .• 
skie , prowadzone w Rzymie 
przez w ic eminis tra A. Skar-

Sprawa ta ma ju~ swoją hl· 
storię. We w.rześnlu ub. roku 
opJekUJnka spolec2llla DRN Bału­
ty, zaalarmowana przez miesz­
kańców ul. R:Ybr.ej informacja. 
ml o znę.caniu się ma<tki nad 5. 
letnim . syinkiem z.łożyła wizyti: 
pod podanym adresem. W zam­
kniętym mies1.ka1niu zastała tył. 
ko dziecko, k<tóre przez drz-wi 
mówilo: „Mamy nle ma, mama 
b i,je". Ok.na mies„kanla wycho· 
dzące na podwórko zasłonięte 
były grubym papierem. Miesz­
kanie ciemne. Opiekunka po· 
czekala na matkę. Weszła ra­
zem z nią do mieszkania. Bla­
de, wynędzni ałe. niedożywione t 
~le ubra.ne d.2liooko siedziało na 
stoleozk.u i trzę5"o się ze stra­
chu. Mimo protestów matki I 
jej przyjaciela opiekunka obej. 
rzała dziecko 1 stwierdziła śła· 
dy okrut nego pobicia. Matka 
paląc papierosa za papierosem 
odpowiadała na pytania tylko 
jedno: „dzleoko spadło i po­
t!uklo się", Opiekunka złożyła 
mel<iunek do prokuratury. 
Wsczęto śledztwo. 

jednorazowego pobicia. Proku• 
ratura nie znalazła potWilerdze• 
n ia faktu ciągłego biola, nie zo• 
stały wyw.erpane dyspozycji! 
odpowledniego artylvulu ko• 
deksu karnego i sprawę urno• 
r:i;ono. Prokuratura skierowała 

jednak lnfo.rmaoję do Sądu dla 
Nieletnich celem spowodowania 
dozoru i opieki nad d!zieckiem1 
bowiem jego matRa - osoba 
nie meldowana w Lodzi nie mo­
że dostać tu pracy i nie może 
także korzystać z przywllejów 
ulokowa•nia dziecka w przed•. 
iizkolu. Scena z ,,Kopernika'' 

W malowniczej scenerii komnat f krużganków 'OO-letniego 
zamku w Malbo1·ku, Ewa I Czesław Petelscy rozpoczęli rea· 
Jiza.cję filmu „Kopernik". Fllm realizowany jest we współ­

pracy z wytwórnią „Defa" z NRD. Zdjęcia będą również 

kręcone we Fromborku, Lidzbarku Warmińskim, nad Zale­
wem Wiślanym, w Krakowie oraz za granicą - w okolica.cb 
Magdeburga ; w Jugosławii. Tamtejsze plenery posłużą za 
tło scen dziejących się we Włoszech. Główne role w filmie 
grają Andrzej Kopiczyński (K<>pernik), Czesław Wołłejko 
(biskup warmiński Wa.tzenrode, wuj Mikołaja Kopernika), 
Andrzej Antkowiak (brat Mikołaja - Andrzej). 

Na zdjęc1u: scena z filmu - And'l"zej Antlrowiak I Andrz~J 
Kopiczyński, 

O 
to zwyczajna na pozór scena: 
gru.pa młodych chłopców i 
dziewcząt w harceriskich mun­
durach, miny przejęte, jak 
zwykle na zbiórce. Lecz kiedy 
już wydaje się, że za chwilę 

adnle głośna komenda drużynowego I 
r egn ie się chóralny śpiew - rozpo­
czyna s i ę bezgłośna mowa gestów. Widz 
patrzy I pojmuje. To zbiórka drużyny 

d.zieci głuchych, w jednej z wielu har­
cersk ich drużyn tzw. „Nieprzetartego 
szlaku". 

chych. Tu młodzież wyżywa się w spor­
cie l w pracach ręcznych. Podobnie jest 
w łódzkiej Szkole Specjalnej nr 176, Są 

tu dzieci epileptyczne, o zaburzeniach 
psychioonych, trudne wyeh.owawczo i z 
tzw. pogranicza normalności. Dzieci 
nieraz sprytniejsze od uczniów s.zkół 
„normal.nych", choć ezęsto gorzej od 
nich uczące się. z 'uwagi na Ich nad­
mierną pobudliwość odd'Ziałuje się na 
nie także poprzez ruch, zabawy 1 gry 
ha.rcerskle - krótkotrwale, nie nużące, 
które by zachęcily do podjęcia następ­
nego działania 1 da waty moim ość prze. 

Fakty drobne lecz wzruszające. Swiad­
czące o słus1lnoścl postawy tych dzlała­
w.y harcerskich, którzy nie zgadzali się 
z dość powszechnym mniemaniem, że 
harcerzem może być tylko chłopi ec lub 
dziewczyna o petnej sprawności f1zycz_ 
nej J umysłowej, nie sprawlający trud­
~ości wyehowawczej. Dobrze się stało, 
ze w szeregi ZHP wciągnięto także owe 
dlliecl cho·re, u.pośledzone i często nie z 
własnej winy skłóoooie ze spoleezeń­
stwem. Oczywiście, wyma.ga~o to adap­
tacji dotychczasowych metod d zialania 
tej orgainlzacji do warunków szkolnlc-

Zeznawało wiele sąsiadek, ate 
nie wszystkie mo.gly stwierdzić 

stety, sporo lud7li nie w:yitmymuje trudnych 
warunków pracy z dziećmi detektyw.ny. 
mi. Dużo kłopotów przysparza instruk­
torom rozma1tość typów kalec1'Wa lub 
schorzeń, z jakimi muszą styikać się na 
co dzień. A także fakt, że dzieci te po. 
chodzą najczęściej ze środowisk za·!l!ied­
banych, w których ośrodk.iem zaLnte­
resowań są „.rozróba na ulicy" i kiosk 
z piwem. 

Mimo tych trudności ka.dra ta nie 
rezygnuje z nowych I>OmYslów. Zamie. 
rza objąć a·kcją „Nieprzetartego szlaku" 
większą niż dotąd llezbę młodzieży de-

ZYCIORYS MATKI 

St. K. zameldowana jes.t na 
stale w Tazinowskiej Woli (pow, 
Rawa). Pochodzenie chlopsk.le, 
La.I 29. Przed kilku laty weszła 
w konflikt z prawem, ale amne­
stia zatarła wymiar kary w re· 
jestrze. Dziecko urodziło stę w 
w1ęz1en.Lu, a następnie przeka• 
zano je do Domu Dziecka. 
Stamtąd po wyjściu z więzie­

nia zabrała je do siebie, a ra­
czej do swego przyjaciela w 
Lodzi na ul. Rybną. Ojciec 
dziecka przebywa w- więzieniu, 
dzieckiem się nie interesuje. 
Prokuratura wytoczyła mu 
sprawę o alimentowanie syna. 
Przyjaciel.„ żonaty, rozwodu nte 
posiada, na u.trzymaniu ma 
dwoje dzieci. W przeszłości ka• 
rany za kradzież, aktualnie po. 
zostaje pod nowym zarzutem. 

Opi·nia środowiskowa o matce: 
agresywna, wulgarna, ze skłon• 

nością do nadużywania alkoho­
lu, utrzymuje kontakty z ele­
mentem przestępczym i pode)· 
rzanym. 

DZIECKO 

Co się kryje pod tą romantyczną naz. 
wą? Piękna , choć naprawdę niełatwa 
d ziałalność Zwią1J<:u Harcerstwa Polskie. 
go. obchodzącego w br. 10-lecie pracy z 
dziećmi t zw. defektycznyml, zapoczątko. 
wana u nas w r. 1960 przy Komendzie 
ZHP dla mias ta Lodzi! i przy Chorągwi 

Ziemi Lódzkiej. 

Dziś a.keja ta obejmuje w Lodzi ucz. 
n iów 14 szkól specjaLnych i 7 zakladów 
opiekuńczych, grupując w szeregach 
ha rcersk leh ponad 1.300 dzleol z 54 dru. 
żyn . Na terenie województwa istnieje 
takich drużyn 30. z liczbą ponad 400 
członków. Dzl-ecl le zostały poddane 
sku tecznemu dzialanlu, które przywra­
ca je społeczeństwu. A przywraca Im u­
tracone dziec iństwo, radość życia I po­
czueie jego sensu. 

Dzieci ,,NieprzetarteRo szlaku" 

Stan powyższy jest g.runtem 
metryki dziecka I jego krótkie­
go życi orysu. Chłopiec jest w 
dalszym ciągu w szpitalu dzie· 
cięcym. Prokuratura zabezplt<­
ozyla Pl>bYt w szpitalu aż do 
czasu roz.strzyg,n l ęcia jego losu 
przez Sąd dla Nieletnich. Do 
matki nie wróci. 

Sta.n dziecka po pl'zywiezleniu 
do szpitala był zły : wygłodnia· 
le, zabiedzone, bardzo brudne, 
po przywiezieniu rzuciło się łap. 

ezywie na jedzenie. Stwierdzo­
no m. in. oparaenia pośladków 
I stóp nie leezone od 7 dni. 
Wdała się Infekcja. Obraz mor· 
fo!ogioz;ny krwi wykazał tylko 
1/10 normy hemoglobiny. W tej 
chwili stan małego Bogusława 
jest zupełnie dobry. Lekarz 
opiekujący się nim bezpośred· 
nlo, oznajmia, że można go już 
zabrać ze szpitala. Ale dokąd? ... Oto szczep harcerski przy zakładzie 

dla młodzieży niedowidzącej w Lodzi. 
Dzieci te w normalnej szkole kryły się 
zwykle po kątach, zagubione w tłumie 

lepiej widzących kolegów i koleżanek, 
przekonane o swej „małej wartości". A 
w drużyni e chłopców lub d1liewcząt o 
podobn ych wadach wzroku „są takie 
jak inne". Chodzą na zbiórki harcer· 
sk ie, uczą s ię alfabetu Morse•a I zwijan ia 
koców, opiekuj ą s i ę zielen ią wokół bu­
dynku swej s;>Jkoły. Oczywiście, drużyny 

te nasta wione są bardziej na śpiew, fo­
tografikę 1 imprezy artystyczne. 

Jeszcze tnaczej wyglądają zajęcia w 
drużynach przy zakla<kle dla dzieci glu-

żyela jeszcze jednego, choćby małeg1> 
sukc!!SIU I związanej z tym radości. 

Toteż dla tych dzieci harcers.two sta. 
Io się czymś drogim I niezastąpionym. 
Dowodem tego dziesiątki drobnych zda­
rzeń codziennych. Kochają np. mtlJJldur 
harcerski I są dumne z tego, że mogą 
go nosić. Lubią w nim chodzić nawet 
poza godzinami zajęć harcerskich I fo­
tografować się w nim. Cl, któ rzy miesz. 
kają w Internatach potrafią składać na 
jego kupno z d•robnych sum „kieszonkowe 
go'', jakie przysyłają Im rodzice. Kiedyś 
w jednej drużyn i e , w dn.iu harcers.kiej 
zbiórki, do nauczycielki przyszła z pla. 
czem dziewczynka tłumacząc się, że ona 
tego dnia „ nie jest godna wystąpić w 
mundurze, bo nie nauczyila się lekcji". 
W tnnej druży.nie chłopcy usunęli ze 
swych szeregów ko.legę, który łamał 
harcers.Kie prawo „bo palil ukradkiem 
papierosy". 

twa specjalnego oraz ~talcenla osob­
nej kadry tnstruktorów. Muszą ond bo­
wiem w tej pracy przestrzegać zaleceń 
leka.my I psychologów, muszą umieć po­
rozumieć się z dziećmi głuchymi ozy 
niewidomymi. Toteż ;iinstruktorami są 
tu często nauezyciele s-zkól specja lnych, 
dźwigający na sobie główny ciężar tej 
odpowiedizlalnej działalności. Wśród nleh 
na terenie Lod7li wyróim.ia.ią s i ę wielo­
letni działacze ZHP - B. Fiszer-Cichec­
ka, z. Nowakowska, I. Kaspruik, T. Mi· 
kllewicz, A. Adamczewska i B. Duniec, 
kierujący aikcją „Nieprzetarte.go szlaku". 
A także lekarz - dr H. Bartel, kieru­
jący tą działalnością w województwie, 
nauczyciele: J. Majorek (Zgierz), L. Paw­
likowska (Pabianice), K. Gołębiowska 
(Prewentorłum Przeclwgruźli<:.ze w Ra­
falówce). 

Kadra ta ma sporo trudności, choćby 
w utrzyman:lu swego stałego składu. Nie· 

fektywne,j. Pla.nuje próbę wprowadzenia 
tej akcji do sanatorium dla dzleol 
gruźliczych (w Lagiewnlkach) i w szpi­
talach d:tlecięcych. Pragnie rozwinąć 
formy dalszej, parodniowej turystyki, 
gdyż obecnie przeważa tzw. turystyka 
lvrótka , trwająca kilka godzin. Chce za­
lożyć drużynę harcerską przy Izbie Ml· 
licyjnej dla Dzieci. 

Wydaje mi się ta~e. te słuszne by­
łoby - celem odciążenia tn&truktorów 
ZHP - skierowanie do tej pracy pew­
nej liczby nauczycieli przez rady peda­
gogico:ne zainteresowanych szkól. Po­
nadto opi ekujące się każdą z tych szkól 
zakłady pracy powinny swą rolę pełnić 

na serio, gdyż obecnie w Lodzi czynią 

to tylko ZPI>z „Dresso". 

TADEUSZ Sl..UPECJU 

Przeciwko St. K. - toczy s ię 
dochodzenJe. Tym razem są5 l ad­
ki widziały I wiedzlaly wi ęcej. 
Im należy zawdzrlęczać (uznan ie 
dla nich wyratają Czyteln lezkl 
w listach) przerwanie gehenny 
<iziecka. Za znieważanie sąsia­
dek inter'Wen Lujących w obronie 
maltretowanego chłopca - st. 
K. odpowie pl'lzed sądem do­
datkowo. 

Z. TARNOWSKA 

P .S. Ze względ·u na procedu­
rę śledztwa - pełnych danych 
osobowych nie możemy jeszcze 
podać. 
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Enzaminy doJ·rzałości ~ Pierw•• I 6 ~ wyroł•y ~ 
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Dla ponad 4.000 uczniów z kilkudziesięciu lódzklch szkól śred­
nich - liceów I techników wczorajs.zy ranek byl tym, który na­
pewn.o będzie się wspominać przez lata. Matura I We wszystki.ch 
szk.cłach egzaminy dojrzałości rozpoczęły się w jedna.kowo pod­
niosłym nastroju. 
Jesteśmy w Techni.kum Mechanicznym lm. T. Duracza przy ul. 

Kopcińskiego , gdzie do ' rozpoczynającego tegorocz;ne matury egza­
mi•nu pisemnego z języka polskiego przystąpiło 80 ucZ>niów. 

Dyrektor .szkoły mgr J.nż. Al. Juszozak wręcz;e. nauczycielom ję­
zyka polskiego koperty z tematami. Starostowie z poszczególnych 
klas asystują przy sprawdzaniu całości pieczęci, które za chwilę 
zosta.ną złamane. Teraz można już notawać tematy. 

~ K 1· „ ~ ~ •• a 1nrv ~ 
~ ~ ~ Zakłady Przemysllu Dzie- ~ 
~ wiarskiego „Kalina" znane ~ 
~ w trakcie budowy .jako „O- ~ 
~ limpia II", :z.ainauigurowa.ły ~ 
~ wczoraj handlową działal- ~ 
~ ność. Pierwsza p1artia 1,5 ~ 
~ tysiąca bluzek damskich o- ~ 
I!: puścił.a mury zakładu tra- ~ 
~ fiając do łódzkich sklepów, ~ 
~ Są to, jako, że sezon, bluz. ~ 
~ki z k!rótkim rękawem. ~ 
~ ciągle modnym półgulfem. ~ 
~ w sześciu wariantach wzor. ~ 
~ niczo-kolor)"Stycznych, wy- ~ 
~ konane z anilany, w cenie ~ 
~ ok. 190 złotych. Pozwalamy ~ 
~sobie wyjątkowo na tak „re- ~ 
~ klamową" informację - by-~ 
~ ło nie było, na efekty te.j ~ 
~ najpoważniejszej w ostatnim ~ 
~czasie inwestycji przemysłu~ 
~ dziewiarskiego czekaliśmy z ~ 
~ wielką niecierpliwością. ~ 
~Wczorajsza „uroC'zystość" ~ 
~obyła się bez fan.far i prze-~ 
~ mówień, w zamian załoga ~ 
~ „Kaliny" \!Zyskał.a mnóstwo ~ 
~ komplementów na temat~ 
~ swej pierwszej produkcji od~ 
~bawiącej w zakładzie dele- ~ 
~ f!acji handlowców radziec- ~ 
~ kich. Oby i n.am WyToby ~ 
~ „Kaliny" podobały się nie~ 
~ mniej. (iw) ~ 
~ . ~ 
l.'''''''''~'"-~"™a'-'l 

Czy Cl-W9ch6d a czyni ,.wio-gnę" w lelekomonik cil 
BrtZe.Cm.S.j•ąc syurubol i-c21ną wstę­

gę miiniSter K<>waJ.'C•zyk wy.ra.z1ł 
po.gląd, i:ż. noWla cen.tr a!a -
<lliewą!ij>lilwy saikce.s krajowej 
myśl.i tec.hnic:mej - d.o·b·r.ze bę· 
@le slu.ży ć s·pole-c ze<ń:st w·u t.o­
d'li. Dodaijilny - ł:..c>dz.i ba.rd-oo 
,.,WY®1odzonej", jeśli chodzi o 
tellefo,ny. 'Wielokrotnie już pi­
saliŚ'my przecież, że kraj nau 
zajmuje Jedno z os<atnieh miejsc 
w świecie pod wz.ględem 
„n.aisycenia1

' telefonami. Zaś w 
ktaJu Łódź wl~:oe się „w ogo­
nie" Wtięlkich miast, co do licz­
by telefonów w pNefrczeniu na 
tySiąc mieszkań;ców. 

Przetm'YtSł te.le•tecllniczny w 
PC>Lsce .n1ie na·le.ży do tych, kto.: 
re były w 1przeiszlości fa1wory­
zo•wia,ne. · Dy·r. Grochocki prze­
m.awda1Jąc pod.czas wczoraJszej 
w:oceyJS1Jości przy·toczy! nastę­
pUiJąice przyikłady: w kraju ok. 
350 tys. osób złożyło Już po­
dania o zainstalowa.nie telefo­
nu (w samej Łodzi ponad :IO 
tys.), .natomiast ok. 400 tys. nu­
mer6w telefoniczny-eh należy 
jak najszybciej wymienić z po­
wodu itcb technic11.1nego zużycia 
(w sa~,j Ło<Lzi prawie 30 tys.). 
W Sum.ie więc j u ż należało­
by za.instalować bez mała 800 
tys. numer6w telefonicznych, 
pod~ gdy aktualna zdolność 
produkcyjna krajowego prze­
mysłu wynosi w bieżącej 5-lat­
ce zaledwie 380 tys. NN. Ply­
nie stąd p.rośty wruosek, ~e w 
na.j~zym c.zasie na•leiżY co 
narj.rruniej podlWoić zidoln<lść pro­
diwk<:ydlltą krajowe•gio ,przemysłu 
telet-e00n.ic1me.go. Co najmniej 
pO'dwoić - bowiem mówimy tu 
ty>liko o centra•la•ch m iejsk ich, a 
n1ie W\C>~no zaip0tm;n.ać o wiel­
kich potrze.bach (ttakże ŁodZ\l) 
w zaikJresie ce'Tlltra.l md~dzY'mi.a­
S>to'WyClh, · o.kTęgowych Ltd„„ 

Milni&te•r K0<walczyk sbwier-
dtzil WJCIZKl~a.j, iiż res<>rt i wla-

• Uroczyste otwarcie nowej centrali 
• Prototyp i co dalej? 
• Co umie" ósemka? 

" 
z udziałem ministra ląc zności in:!:. Edwarda Kowalczyka, 

przewodni.ozących prezydiów RN m. Łodzi inż. Jer'lle~o Lo• 
rensa I WRN Czesława Sadowskiego, wiceprzeowodniczą· 
ceg-0 Pre„ydiUcm RN m. Łodzi inż. Ksawerego Krassow. 
t>kiego, I sekre·tar"" KD PZPR Łódź-Sródmieście Zdzisła­
wa. ~achowskiego.I.. dyrektora. kombi,natu „~~it~a" _T«;'lk?m 
- mz. Ryszarda lirochack iego, przedstawi.cieli m1eJskJCh 
i wojewódzkich wt.adz partyjnych oraz dyrektorów 
przedsiębiorstw, odbyło sie . wczoraj uroczyste otwarcie p:ro· 
totypoweJ ce .ntrałi Autom atycz11ej CA-Wschód o pojemno­
ści 6 tys, NN, która od kitlku tygod'llJ pracuje już po• 
myślmie w naszym mieście. 
Przybyłych powita! dyrektor Okręgu Poczty [ Telekomu­

nikacji w Lodzi - Józ~f Gronostaj, który przedstawił nieco 
szczegółów technicznych nowej centrali, a także dalsze po· 
trzeby naszego miasta. w zakresie urządzeń telekomunika• 
cyjnych. 

dze pa•nsbw0<we szukadą możll­
wo.ści ZJWięiksa:enia produkcji u­
r:iądzeń telekO'rruUn·;kacY'Jnych 
także drogą W1S1pób!l'l'acy m«ę­
dzy1n·a.rode>w-ej. Jeśli takowa da 
spodziewane rezultaty, pragnie­
my jeszcze raz podkreślić, że 
to wiaś.njp Łódź „odważyła" 
się zainstalować pierwszą, pro• 
totyp<>wą automatyczną centra­
lę telefonic=ą - właśnie CA­
Wschód - i to wtedy gdy ma­
ło kto w kra.ju wierzył, iż 
przedsięw,zię<iie u wieńczone bę­
dzie sukcesem. NO'Wa centrala 
d·ziala i dtzia~a d•obrze - je"'t 
wyook.o spraiwma Qpon.ad 96 

proc. śred1niio be.z;błędmych 
połączeń), p·rizyłącron.o do ruej 
j•u ,ż J.370 a,b.onentów ze wischoct­
n iej części ml.a&lla. SW11>niow.o 
do ce.n•traill przy~ącza111 będą 
da•lsi (ta.kże ci ocze,k.u.Jący od 
lat na telefO'n), a.ż d<l wyko­
rzysta•n ia 0<k. 5,4 tY«. NN z 
6 tys. jaOl:.Lm,j dys p o.nUtje cen~ 
tra la. 

A·le po<tr,zefby Łod•Z>i są O• 

* Udowodnij na podstawie znanych ci utworów, że polska lite­
ratu.ra wiek.u Oświecenia była twórozością społec:Z>nle zaa.ngażo­
waną. * Który z bohaterów Uteratury romantyzmu zaLnteresowal cię, 
Wzruszył swymi losami lub wzbudzi! podziw? Przed&taw jego syl­
wetkę i uzasadnij s·wój wybór. 

PONIEDZ.IAŁEK boqaty w nowalijki 
· - uboe1 w wyroby garmażeryjne 

grrornme, a 01późui e!ll-:a i za.1n ied­
ba.nia wiebki.e, i - z<La~eimy so• 
bie !>pra•wę - n.iełatwe do od­
rob ienia.. Rr.z)"gi<>l<>wywainy dla 
wl•adz cent r.a1uny·ch ,,ra11>ort o 
s-ta1niie Łodizi" z.arw·i era1ł będZLe 
ocenę sy•tuaeoji i w tej d:oie<lzi· 
nie - jatk P'Oiin~ormo•wał wczo­
raJ ini. Je•r zy LoTeru;, Miejmy 
w i.ęc [Joad·z i<e •ję, że pro.totyp ·CA· 
Ws·chód stanO"Mi pie riws-zy k•rotk 
na. drod.ze do nasyceruia Łod»it 
telefo.nami w s!K>pn.iu od.pow1a· 
dającytm potrze•bom wie1'k;ego * Problem wybo·ru i odpowied2'ialnoścl moralnej czlowieka 

w czasach „wielkiej próby" w świetle znanych ci utworów a zwłasz­
cza Leona Kruczkowskiego i Zofii Natk.owskiej. 
Większość ucZ>niów wybiera temat drugi l trzec.I. Czas na na­

p!sa1n1e pracy - 5 goctz>n. 
W tym samym czasie przelewają również na papier swe>Je wia­

domości! z języka polskiego łódzcy licealiści, któ!'zy otrzymali do 
wyboru następujące tematy: * Pisal:'ze polscy okres.u Oświecenia w walce o odr-0dzenle mo­
ralne, postęp społeczny 1 utrzyma.nie bytu narodoweg.o. * Wa~ka o niepodległość w literaturze romantycznej I praca dla 
spOłeczenstwa w literaturze pozytywistycZ>nej jako rótne formy 
służenia Ojczyźnie. *' Praca jako m1ernlik: wartości ezlowieka w świetle wybranych 
utworów literatury połskiej oraz wobec wymogów d<>bY współczes­
nej. 

Wiiększość u.eozndów wybrała na ogół tematt pierwszy I d.rugl. 
W X LO np. na 175 ucziniów Zdających maturę 65 osób pisało te­
mat pierwszy a 73 - drugi. Pode>bnie było w V LO gdzie do ma­
tur:!:' przystąpiło 81 UCZ>niów oraz w XXI LO przy u11. Ko1Pern i<ka, 
gct;-.ie na 149 uczniów klas czwartych wszyscy zo&tall dopus.zozenl 
do matury, wszyscy zadeklarawali chęć jej zdawania I wszyscy 
pragną k-ontynuować naukę na studiach wyższych. Zyczymy szczęś­
CJa I 

& „Problem bliskowschodni" 
- prelEtk•oja re.a. Ja•na D,_!e· 
dzica o gO<ltZ. 18 w Klubie 
MPj1K „Ru.eh" (.Na~u.tow·icza 
8/10). 

A Wieczór autotski Jana 
Gerharda, o godz. 19.30 w Klu­
bie „Nowa Afry·ka" (.Zacho­
d1n<ia 12), 

A W III kwartale br. ogło­
szona będllie subskrypcja no-
weg-0 wydania Encyklopedii 
Powszechnej PWN (.I t0<m -
1973 r., o.st<abni - JJ9'76 r.). To 

WAZNE TELEFONY 

(sł) 

J.9.o d>!ień nieeie 
WY'd·a•nle, zawie·radą.ce w zatSa­
dzie tę samą hlość h.atSel (ok. 
'15 tY'S.) co Wie•lka l!lncY'klope­
d ia PC>wszecbna, skła·dać się 
będZ>ie z ł tomów większe.go 
form.a•tu. Na•k.ład 300 tys. egz., 
ce.na ok. 1.200 zl. 

A UroczystOść z okazji 26 
roC11.>nicy llwycięstwa nad fa­
s~yzmem ongainizuiJe o god·z. 16 

Go.sp·odynd, która wozo.r.a~ otd· 
wiediza•ł·a 9kJle,py !ódzlkie· n-ie 
mia.fa k łoq>otu z za•kU\l)etm no­
wa l iljek. O<ferO'wa1no d-o.rodne 
•zochktiewiki w ceni.e 2,&0 z•a pę­
C·:oe1k, SZUJl~ruilk - 6 z.l za 1 kg, 
f'lllbairlba.r - g zł za 1 kg, sala.­
tę oo 3 zt za g•łóWlkę. Pon.ad.to 
ogór'ktL, ziiei!Olną 1Pietru„zkę, 
świel!ą ce·bud1kę. z w.aorzyw zi­
mowy•c.h były równ!eit buira·ki, 
celbu1la, pary. Miniej byio, nie­
s.tie1ty, maoohwi. Niektóre skle­
py ini.e mi.al.y je•J wca.le, i.nne 
zaś w pośledinlJin g a bU<n•k u. 
N~ wid·2lieliśmy n.i•gd'1.ie mar­
chwi sk.rob a1n e J, a•ni c hoc ia i.by 
my>tej, patk.oiwamej w siatki. 
Czy:iJby matl'chew zimowa ju<t 
s.ię skończy.la? 

Slkilep przy UJ!. Piofll„kow-
Skie.1 64 pr0<ponował na~omia·Olt 
w c'E!'IO.famowych roreb1kach ze­
sta·WY wair<zytW'ne w cenie 

w ZDK „Ariadn.a" (N!Jc Larn.\a­
na i/3) Pre·z. DRN WLd~ew i 
OKOP Wdki I Męe>zeńtsitwa. 

A Wiceprz&wodnicząca Prez. 
DRN Bałuty Stefanla Jedyaec­
ka-Matciak udekorowała: Fran• 
cisllkę i Zygmunta Anduej­
czaków QKrec!.a 90), Stefanię I 
Stefana Lisi.ków (Ob<lęgo•rs.ka 8) 
araz Zofię i Sta.niSława Wa­
sk<>w•ł<ich (<Emiili.i Pla·te•r 211) -
me<lla.lami „za Dhu,goletnie Po­
życie Mailżeń&kie". Se-rdecuiie 
gratul'l.l!Jemy j'Ulbillatom. 

InformacJa telefoniczna 
Strail: Pożarna 08 666·41. 

09-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, tuo-oo. 

03 
595·55 
237•77 
09 

500·00 

eov GDZIE~ l<IEDv~· 
TEATRY 

WIELKI - godtz. !9 Reiwda ja­
IPOńska 

POWSZECHNY 
„KsiJądz Marek" 

godz. 

NOWY - gtod-z, '.7 „Ja'll<J„J.k, 
czyli na Sllkle m.afowane" 
MAŁA SALA - iOdZ. 20 ~Cie­

nie'' 
JARACZA - godz. 15 „Je.g·or 

Bu.!y(!z1o•w i i1nJ11P', g-0-0z. 19 
„ Wszystko w <>girod:ziie~ 

TEATR 7.15 ..:. giodz. 19.15 »Lez-
te-rn'' 

OPERETKA - n!ecoZym.na 
ARLEKIN - n'..eCt1:y'nny 
PINOKIO - godz. 10 „Sto zlo· 

tych ta~la.rów" 
ST „77" - g.oaz. Z0.30 „H01Illma­

ge a A.polli.nake" 

MUZEA 

SZTUK1 ('Ul. Więckowskie.go 36) 
god•z. 12-18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolnośel Ił) 
gad.z. 12-16 

HISTORII RUCHU REWOLV­
CY JNEGO (u.t. Gd;ińska 13) 
godz. 9-!6 

HISTORll Wł.0KJENNf('TWA 
(<P i·ot·rk(}ws•ka 282) godz. 10-17 

EWOLUC.JONIZMU UŁ (·Park 
S ienk:ewUcza) god.z, 10-J~ 

ŁÓDZKIE ZOO 
czynne w god7.. ~19 

c·zynn.a do godz. 18) 
(kasa 

KI N A 

BAŁTYK - „H' >be·~na~Ull!" 
la.! li ~fra0nc.) g.od•z. 10, 
!4, 16, 18, w 

Od 
1.2.. 

LUTNIA - •. K.a•rdl•ogram" Od 
lat 15 (•PD'!.) g•odz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Wahadło" od Lat 
18 (USA) godz. IO, 112. lii. 14.30. 
17, 19.30 

WISŁA - •. Nieśmie<rtelni FlioP 
I Fia•P" Od lat H rUSA) li· 
10, 12, 14, 18, Hl, 20 

WŁÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Hi•benn·a1'us" od 

la·t 11 (fra,nic.) ~odz, 10, I~, a 
16, 18. 20 

ZACHĘTA - „Skle<p 2 model­
kami" od lat 16 (USA) l(odz. 
10 12.:~.· lUO, 17 19.30 

STYLOWY - „Elpifog norym­
berSlk•i" od lat !6 ~pol.) ge>dz . 
15.30 „Swfo.ny Piotru.ś" ocl la.t 
16 ('tra1n·c.) godz. 18, 20.15 

STUDIO - „Met-ro" od la•t 18 
~a<n.g.) goct.z. 17„15, 19.30 

ADRIA - Pożegna.nie • tytu­
łem .,.Słodtki pta•k mtod.osc.i" 
<>·d lat 16 «USA) godiz. 10, 12.30. 
15, 17.3i>, 20 

TATRY - „Pow·rOt re'WQ•l<We• 
rowca" od lat 14 (USA) godz. 
~o, 12.00. Baj•ki „Na troipa·ch 

Ye<!li" g<ld-z. 13, :6 „Ja1k r·o:11Pę­
tałem II WO']'nę świat0<wą" cz.. 
LI i Ir! od lait 14 (1p'().i.) g<lda. 
17,. 1'9.45 

CZAJKA .,PłOOleeń na.ci 
Ac1Jrl.a1ty1l<lem" (/jug.) od la·I 14 
ge>d'Z. 17, 19 

DKM - „Wtn1netou w Dot!nie 
S.m ie•rd (1Ju.g.-NR>F) od La~ U 
godz. 16, 18, 20 

ENERGETYK - nleczynm. 
KOLEJARZ - n,\eeoiyn.n• 
t.DK - „Pierkleń kslętnej 

Anny" ~poi.) od lat M. icodz. 
15, 17.3-0 ~g. 20 IPrDdElkcja DKF) 

GD.YNIA - ,Kto Wierzy .., bo-
ci.a•nY" <>d ł.a ·t 16 (pni.) god~ 
IO, 1'2.'1'5. H.00, Ilf, U.;IO 

' l>ZIENNIK t.ODZKI nr 110 (708Z~ , 

HALKA - ,„Slhal.ako" od la~ 14 
(a.nig.) god11:. 115.3-0, 17.45, 2u 

1 MAJA - „Miecz dJla kiróLa" 
od lat 7 QUSA) godz. 19 
„Z•bLe,g z Alca.tr az" od Ja,t 18 
(USA) godz. lfl.45, 20 

ŁĄCZNOSC - lllieczY'n.ne 
MŁODA GWARDlA - •• Dan-

ci1n.g w kwaterze Hit1ere" od 
lat 18 ijpol.) giodz. QlO i 12.3i 
seanse i.am!mli~te) 15, 17.30, :w 

MUZA - „Pejzaż z boha<\e.. 
rem" od la•t :6 GpO'l.) godz 
16, 1·8, 20 

OKA - „No•wy" (1poll.) od Lat 
14., g·od•z, 10, 12, 1.4, 16, 18„ 20 

POLESIE - "Wl•nneto,u i k.r61 
na•fty" Oj1u.g.-1NIRiF) od lait 14 
g.odo:, 17, 119 

POPULARNE - „Cz!O'Wlietk w 
PiE:tkmym kraiwacie" (,f.r.) od 
la.t 16, godz. 16.30, 19 

PRZEDWlOŚNIE „Ili4.dora'' 
(ang.) od IM 1.6„ god1z. lG, :9.30 

POKOJ - .,Poipi61 i di.anne1M" 
od 1a t 16 OpoL) godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Za1w.oct-owcy" od 
ta.t I.Ił ('USA) godz. 15.:W, 17.43 
20 

REKORD - ,,Wlmmetou wśród 
sępów" od la•t Il (ljug.~N'RF) 
g0<diz, :o, 12.30, 15, 17.30, 20 

ROM'.A - „Kra!<i.a wle-cZlllel 
m1to.d<>Ś>Ci" od la~ 7 (tt·um.) g. 
ilO, 12, 14 „Brzozin.e" Oil I.al 
16 Opol.) gotdz. !Il, 18, 20 

SOJUSZ - „Gwia.z.dy Egeru" 
od lait 14 ~węg.) gad.i. 16.30, 
19.1!1 

STOKI - „Fra'U.ledn Dok~<>r" od 
lat 18 OWI!.) gio.d•z. 15.30, 17.45. 
20 

SWIT - „ Wa•lec:11nl p.rzec·l'W 
rzymS1'<'.•m legio nom" od la·t 
111 (.ru1m.-<i'·~a ·nc.) &·o<lz. 10, 12. 
u, 16, .ia, 24 

10' zł z.a1Wie1rają0ce m. \In, krojo· 
nią ma1rohew, 11Jie~ony grosze•k 1 
kaJaJ;.ory. Z mrożo.ne•k ofero­
wa•nl<> nam tu row•nież pomcdo­
•Y oraz slbwlk.i i fasolkę. . 

O wLele ,gor:oej przed.st.aiwi·a­
!.o się na•toimia.sit woz<>rajsze za­
<>1Pa•trren ie w WY'r<>by &'a.rma.że~ 
.rYli•ne. Co pratWJda We wszyst­
,kj,c.h wi•ZY'tO<wa•nych sklepach 
„PrQgatru" witdizieliśmy drób 
S<llll'OIWy W dOŚĆ d•U·Żym wy'bo­
cze„ ka.sza•nkę piecZIO<tlą, paszte~ 
ty 1 pie~zeli. rzyrrn.ską, zimne 
.nog1i, a z ry\b smaż-ein:iin~ o-r a:z. 
sle<i,z,ie w Oil ej u. Ofe.row.aino te·t 
f 1rY'tJk.i, a w pa'!a!fim.1awą1nyeh 
kwl>kach b>g·os i pod.ro.bowy 
gUJlasz. Do tego mo.2ln<1 byJo dn­
ku•p i ć praiż0<ną !taszę w folio­
wych t<>rebka•ch i slon>nkę, a•le 
teiż I na tym koni.ee. N ic z za-
1pe>wi.ad.ainych nowości: nie było 
więc pierogów z 111atdziemem 
,podir<>bOIWY'm ora,z ka.pustą , 
~rzytblk<11mi. W da·n iach z ryb 
braik byli<> ty>eh ·że w galarecie, 
po g<rec.k.u oraiz przy~zą<i•zonych 
w iinny sposób. Nie było leż 
a1b.!I01lu•tnle żaJd·nych dań z dro­
bi·u. TY'bko w „Mag<dzie" o!e­
rowa•no w 9to!sku naibial<>Wym 
k1urczęta z ruiszitu. 

NugJdzie na<t.orru!.atS<t nie widzl 
się dr<>biJu nadll'ewanego, w 
ga1la1recte iitp. w tym samym 
&klep.ie w pu0tawej gabloc'.e 
stoiska garma1że.ryjone.go witały 
klllenta n iea.petyczne reszt•kl 
pasz.tetu i ka.s<za,n1ki, parę słoic·z 

DYŻURY Al'TEK 

Tuwima 19, Pl. Kościeit1ny 8, 
Przytb~ze<wsklieig•o 86, Osso1w• 
&k•le(go 4, Ga,ga·rina 6, Braty­
&łaW•s<ka 20, Oit>r. s1aamgr a<Lu 15 

DYŻURY SZPITALI 

I Kllnlka Pol.-Gln. AM 
ul. curie - Skłodowskiej 15 
dz.lelnica Górna . 

Il tUinika Pol. • Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzielnica 
Sródmieict-e. rejonowe porad·nie 
•. K" u.I. Nowotki 60 i Ko1>ciń­
skiego 33. 

Kli-nika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - d"Zielnice P11lesie 
l śr6dmleśeie <>raz rej. porad­
nie "K" przv ul. Piotrkowskiej 
107 I Plotrkowsk•ie1 269. 

Szpital im. H. Wolf - bi. 
Lagiewnicka 3ł dzleLnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul . 
Prtyrodnicza 1/9 - dzi~l.nfoa 
WLdzew. 

Chi.ru.rgl.a południe - Szpital 
lim. PiirOtg(}Wa · CWólJc.zańska 195) 

Chirurgia o6łnoc Szpila' 
im. Pi<r0>gowa QWo.lczań.s1ka 196) 

CbLrurgia urazowa - Szpital 
!Jm. B ie,g.ańskieg.o (Knia.z.lewo-
cza 1/5) 

L&oryngalog!a S7Jpftal fm. 
Barlic'itnego (lKO'PCińskle·go 22) 

Oku.IL9tylta Szpi·tal lm. 
Jon.schera CMilionowa 14) 

Chit"Utl'gia I la·ryngolog!a d-zie­
olęca - Szp!Jts'i lm. Korc7.aka 
(Artnii Czel"'Wone1 15) 

ChiJM.llrig<ia szc;:ękowo-twarzowa 
- Si.pita! Im. Bar-llck.lego (KC>p­
Olńslcle.go 22) 

Te>ksyilrologia - Instytut Me­
dycytny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

N'ocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 131, tel, 666·66 

ków z . biigosem I frY'tki. Gwoli 
śc1is<ości trze.ba dod<1<!, ~t: w 
dru,gie•j ga•bl.oc1e bytla &mazo•na 
i wędiz<>na ryiba oraz śled•z ie w 
olej.u. zgo<i nie z na,p1sem, że 
s!K>ilSlk.u pa1l;r0tn·uóą ŁódzkLe Za­
kbad>Y Pr remyisłu Sp!Jrytusowe1go 
nie można się dz.iiwić, że pod 
„jed1n°ego" C•IH~d ·zi.!o 1>u tyliko o 
z.a 1kąskę. 

Po dbuigitm szwkainiu cyinader 
zinaleźJJiśm.v je ty1ko w skile;piie 
P&S przy Uli. Flióflrk<><WStkiej 71. 
w sklle;pie „Fa:y·tka" :r.n.a.lezli­
śmy jeSLC>Ze bia1ą kie~basę 1 
ze.staiwy ztoż01ne z kości i wi!.­
rzyiw n.a Zll\pę. We wiszy1ttkich 
&k.le,pa-ch i stoiska•ch garmaże­
rY'J<nych braik ,po•traw z jaj 1 z 
sera tp<>za se·r<nikiem). 

Miile na tom.iam za"°koczyl na·S 
wyibór sa.laitek w małych pa.ra­
hnowanych ku1beczk<1ch w 
s t<>isku garma!i:eryjnym sklepu 
FISS przy uł. Pi·otr:kowsik1iej 64, 
Natomiast w &kle1pie przy ul. 
P iotr•koWISlkiej 3 2lnadeźliśmy w 
podobnych .ltll!becZ>kach twa·ro­
żek kmhn•k-0<wy, ka<kaowy i zio­
lC>wy. W ta.kkth w!aśr>i e ku­
t>eeo~ka·:h chciel ;,byśmy kupo­
wać rówinież m. i.n . . porcje dro­
b i1u, ryiby w galareocie, w ma­
jo.nezie, po grecku it1P. 

W. KASPRZAK 

ODPOWIEDZI 
REDAKC~I 

MASZYNISTKI: W ooruszo­
neo pruez Was S1pra.wie 'w.!1ąiąca I 
od1powiedź mou dać jedy.nie 
ln&pektor pracy w zarządz ! <> 
okręgu wa•szeg0 llJWiązku zawo­
d·ow.eigo. Qh) 

NTU 303·04 
od owiado 

• 
NA JAKIEJ ZASADZIE'! 

J. P.: Po•bieram rentę ro­
dzinną po zmarłym mężu 
jednocześnie pracuję, zara­
biam 650 zl miesięcznie i co 
miesiąc zakład potrąca mi od 
tego podatek. Wyjaśnijcie na 
jakiej zasadzie? 

RED.: Chyiba n.a tak:ed, ż@ 
za•kład sumuje Pani dochody 
I dO'd.ade rentę d·O wynagro-dze­
nia, ohoć je.st to wbrew prze­
pisom. Przepisy nie przewidują 
bowiem lączeni•a renty z za­
robkiem I WS'pólnego o.podatko­
wa1n.ia. Pada.tek usta•la się tyl­
ke> od wynagrodzenia. przy 
czym zar-01bki nie orzekracza1ą· 
ce 1.10-0 zl w ogóle nie podle 
!(adą o.o<>datke>wa•n:.u. Ma więc 
P,g,ni pełne prawa żądać t.wro 
t.u niesłusznie pe>trące>nych pi•" 
nięd1zy i to z.a cały r<>k wstec1 

ZAPOMNIANA 
POCZEKALNIA 

M. H.: Przystanek autohuso­
wy orzy ul. WOi•ka Polokiel"O 
na Dolach ·w październiku ub. 
rol<u doczekał się zaiu•t:tlowa­
llla metalowej konstrukcJI, któ-

miasta. Z.am.Lm te> nastą1pi, 
sipbj1rzimy 111.a to co ".uimie ' 1 no„ 
wa !PO•lt9ka centrala. A więc: 
ok. 1/3 je.j Utrzą<i'l.eń to te, któ­
re umo·illliwiaja. wsipóhpracę CA• 
Wschód z >stni•ejącymi stary­
mi c·ell.Jtra1la1mti 1 a m. i.n. pra-cu• 
j~cym1 od ponad 40 lat cen­
tra!J.ami „,2", ~,3" 1 „5~'. Ro z­
wiąz1amJie teg-0 P"<>b>lemu tech­
niczmeg•o naileża11'0 do bi:u.d>mej. 
szy<1h zaig-adni eń. Jeśli 'abonent 
wykręci nwmeT zaczyonaaący s ię 
na „8", który jes<t w centr<i ii 
„p.us-ty", a więc jes2lC-ze n.i.e 'bo­
si<ada1ją•cy 'Wllaści.e\.e1;a - ro·zlega 
się melodyjny trójbOinO'Wy sy­
ginał. Je.żeli p.o WY•k.-ąceniu n.u­
m-eru w cią1giu 90 s.ek. a1bo•nent 
nie u.zyi9kude p.ołą.c-z:em ia (ilp. 
ro.unówcy nie ma w domu) 
cenitrala sama odłącza wywołu­
jącego; jeżeli abonent wyjeż­
dta nagle poOlostawiając wat11e 
spra'''Y nie załatwione, może 
poprosić o połączenie jego nu­
meru z Biurem Zleceń, zaś te· 
mu ostatniemu powierzyć od­
powiadanie interesąntom, któr-ly 
będą doń telefonowali; wkrót• 
ce te:t z aparatów należących 
do CA-Wschód będzie motna 
automatycZ>nie łączyć się z 
Warszawą, Poznaniem, Wrocła­
wiem i Katowicami (podobnie 
jak z centrali „4"). 

Na kon'.ec dość p•owLedz ieć, 
że n'owa centrala umn:hliwi.a 
k'O<rzy.<otan.i e z numerów 114-cy­
frowych (' C}be·~no e np . przy lą­
cze.ni:u automa>tyc Z>nym z WAr­
szatWą wyikorzyis.tu1je s-ię ma­
ksy>ma1n ie 9 z n ; ch: IO - sy­
g•na.ł cen1ra11i okręgo•wej; 2 -
SY'gnał ce.n.tra•Li wa rsz.a.ws'kied i 
WTe9zc ie 6-CY'fcowv n um .er w 
W.a.•rsz·a·wie), Dals1e ,.miejsca" 
przyda1dzą się po u ruc1hom:.en :u 
a1u1to·maty·c zne·j ła~ziności "TI:i ~-
d.zY'na•rnd•t>weJ. ale to jeszcza 
niepręd.ko n.astljlp :„. 

J. POTĘGA 

ra w założeniach miala stać 
się daszkiem chroniącym po­
dróżnych od śniegu I deszczu. 
Tymczasem tak się nie stalo, 
bo ci, którzy ją wznieśli, za­
pomnieli o oszkleniu dachu. 
Dlaczego? 

RED.: Tego nikt n ie wie, na­
wet MPK. Po~zekalnię w ra-

- mach czynów społecznych po­
stawilo bowiem jakief ni eznane 
tej instytucji przed siębiorstwo. 
Dzięki •ygnałowi Pani, MPK 
dostrzegło jednak zapomnianą 
przez wszystkich poczekalnię, 
a Prezydium DRN - Batuty zo­
bowiązało s i ę „doprowadzić 
sprawę do pozytywnego koń­
ca", co oznacza, że tym razem 
metalowa konstrukcja zamieni 
się wre9Zcie w tak oczekiwaną 
przez pasażerów poczekalni~. 

W CZASIE OKUPACJI 

z. F.: W kwietuiu br. kończę 
65 lat, a.le w Pols ce Lud0owej 
przepracowałem dopiero 24 lata. 
Brak mi więc do emerytury 
1 roku, chyba że ZUS zaliczy 
do niej zatrudnienie w czasie 
okupacji? Czy jes t to możliwe, 
czy też muszi: pracować jesz­
cze rok? 

RED.: Przy uśtalaniu upraw­
nień do emer y t ury ZUS b ie rze 
pod uwagę nie ty lko pracę po 
1944 r., ale p ned woj n~ i pod­
cza> okuparji. Eine"yiura może 
być w'<;c Panu r>rzy•.nana jua 
od k w'P1'1i.1, od momentu ukoń­
czenia 65 lat, 



.r-...... „ ...... „ ......... „„ ... „ 
Dnia I maja 1971 r. zmarł, w wieku l:i.t 85 

S. t P. 

STANISŁAW OZIMIŃSKI 
Wyprowadzenie z.włok nastąpi 11 maja br. 

o godz. 16 z kaphcy cmentarza na Rado­
~::i5~~~· o czym zawiadamiają pogrążone w 

ŻONA i DZIECI 

Z głl}bokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 marca 1971 r. zmarł 

S. t P, 

PIOTR GORCZYKOWSKI 
POLONISTA 

długoletni z-ca dyrektora b. Gimnazjum 
i Liceum Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
b. więzień Oświęcimia, odznaczony Krzy: 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Jnnymi odznaczeniami państwowymi. 
Msza sw. za duszę Zmarłego odbędzie się 
w środę dnia 12 maja br. o godz. 18 w 
kościele św: Józ~fa przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamia 

GRONO KOLEGOW ł PRZYJACIOL 
oraz b. WY CHOW ANKO W 

Dnia I maja 1971 r„ po długich l cięż­
kich cierpieniach zmarła 

ROZALIA FALEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 maja 

br. o godz. 16 na Cmentarzu Komunalnym, 
o czym zawiadamiają 

SYN, SYNOWA, WNUKI przebywający 
za granicą i PRZYJACIELE w kraju. 

W dniu 8 maja 1971 r. zmarł nagle 

S. t P, 

STANISŁAW MILL'E'R 
Pogrzeb odbędzie się U maja br. o godz. 

16,30 z kaplicy cmentarza św. Antoniego 
na Mani, o czym zawiadamiają w nieutu­
lonym żalu 

ŻONA, DZIECI i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 8 maja 1971 r. zmarł w Panu, prze­
żywszy lat 82, nasz najukochańszy Mąż, 
Ojciec, Brat, Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

WENANCJUSZ MAJEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 maja 

br. o godz. 17 z kaplicy na Starym Cmen­
tarzu przy ul. Ogrodowej. Pogrążeni w głę­
bokim żalu i smutku zawiadamiają 

ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRA, SYNOWE, 
WNUCZĘTA i PRAWNUK oraz POZO· 

STAŁA RODZINA 

Dnia 9 maja 1971 r., po. długiej chor-0bie 
zmarła 

S. t P. 

MARIA BUDZYŃSKA 
z d. BERNATOWICZ 
PIELĘGNIARKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja br, 
o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza na Kur­
czakach, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
smutku 

MĄŻ, CORKA i RODZINA 

Dnia io maja 1971 r. zmarła, opatr.Eona 
św. sakramentami, przeżywszy lat 53, nasza 
najukochańsza żona, Mama i Babcia 

S. t P. 

EUGENIA STACHLEWSKA 
z domu MICHALSKA 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 
maja br. o godz. 15,30 z kaplicy na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC i WNUKI 

W dniu 10 maja 1971 roku, po ciężkiej i 
długotrwałej chorobie zmarła, żona i Ma­
tka 

DANUTA WĄDOŁOWSKA 
z domu WIELOWIEJSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 maja br. 
o godz. 17 z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 

MĄŻ, SYNOWIE I SYNOWA 

Dnia 8 maja 1971 roku zmarł, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, w '.vieku fO lat nasz 
ukochany Syn, Mąż i Ojciec ' 

LECH JULIAN 
KURCZEWSKI 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 maja 
br. o godz. 15 na Cmentarzu Komunalnym, 
o czym powiadamiamy pogrążeni w głębo­
kim smutku 

RODZICE, ŻONA l SYN 

Dnia 9 maja 1971 r, zmarła, w wieku 
79 lat 

S. t P. 

MAfłlA GROBISZEWSKA 
z domu SZEFER 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 12 ma­
ja br. o godz. 15,39 z k a plicy cmentarza na 
Mani, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
żalu 

MĄŻ DZIECI i WNUKI 

OGŁOSZENIA DROBNE 

PRZYCHODNIA Skórno- MAŁŻE~STWO 4)0SZU· 
Wenerolo,g.iczma m. Ł.o- kuje po!roju n.a rok. Tel 

doz.i, ul. zaJkątna H. po- 666-44 wewon. lJ gooz 
kój 17, :przyjmuje całą s-rn ' 11735 J! 
do.bę (o.prócz niedziel) 
udzieJa ,porad w zaokre~ PO~OJ z n1eikrąpują-cym 
sie chorób weone•rye?Jnyeh weosc 1€m dl1a J:<u1ltu.raLnej 
i leezy beZ{!>la•tmie 2332 pa•ru do wyna0 ęc1a. Ofe~ 
-----------lty 118'701" Prasa, Piotr· 
SP0ŁDZIELNIA Le•kar-z.y kO<WSika 96 
Specdałistów Z<:LN>w·'e" 1----------­
Al. KośoLu.sZJk:i" f)1 l~zy SŁUPSK - bl<Jlkli, pokój 
i o.perUJje żylaki kończy.n kuchnię, zaom1e:i~ n.a po­
dolny-ch, wyikonuJe za- d?bne w Ł_od:z.1. Bud-0"".-
bieg·i gineko1o·g.iezne, le- m.c;~wo. oboJętne. Ł6?z 
czy w zakresie chorób Prochnilka łl-12 873. g 
kobiec_ych. _P rze.prowadza POKO,J z kruoh>nią 36 m 
bada·rua h1sto-patologLc~- kw. l>l<>·k'i własnościow~ 
ne 1 cytolo~:cz.ne. Bl1z- _ sprzedam. Oferty 
sze 1nforma•cJe tel. 664-87 ,.875!" Pra,;a, Pi<>trikow-
Dr Jadwiga ANFORO·s _k_a __ 96 ________ _ 

WICZ weneryczme, S'kór-
ne 16.3!>-19, Próchnilka 8 POSZUKUJĘ moiesz:kania 
-----------1 lUob JlOkoju s.amodzi€lne-
Dr ZIOMKOWSKI - go na c>kre·s 1-2 lat 
skóI'lne, we neryc?Jne - Oferty „873l!" Prasa 
16-19. P.iotrkoW\Ska 59, P iotrkows•ka 96 
oprócz so•bót 8175 g 
---------.__;;;MATEMATYKA - fizy­
DOMEK ied1no.rodunny ka - k.<>repetycje. Tele­
w .. bu.dowie sprzedam. f0<n: 599-41. MagiS'teor Zie-
Łódo:. Ossowsk1e_go 4. l:ńskli 5909 g 
m. 34 8693 g 

ATRAKCYJNE! Domek EGZAMI~Y wstępne 
nad P i.Li.cą w Sulejowie po.prawk1 z oce.n nied-0· 
WY'nadmę zoaraz na se· sta.tecznych. M!gr Za•bor­
wn lebnoi. Wiad·omość: ski., Nawrot lCl-8 9306 

Łódź, Łan<>wa 2, m. 17, ===•===•===• 
god1z. l&--,18. Oukrzyńska 

Srebro-złom GINEKOLOGICZNE na­
r zę.d 1zia ( c,i ęża rek), Ma·łą 
Encyklc>pedię P-O<Wszech-
ną, miedzia1ne naczyma '''''-''''''''''''''-'-'-' 
kUJChe.nme - ~rzedam. 
Ofer1y „3942" Prasa. 
Pioo\r'ko.wska 96 

BAGAŻNIK samochodo­
wy i p<>większal.nilk „Kro 
k.us" sp rz€d.am. Tel. 
4!2-C.O 8735 g 

kupują sklepy 

„Ars Christiana" 
LODZ. 

„SKODĘ 1000 MB" 1966 uL J 1 
r. biaJą pr.zebiieg ~1.000 aracza 
km sprLedam Qpie.rw.s.zy 
wlaścieiel) Skde.rniewice ut Lutomierska 1ł 
tel. 22-35 od 17 1'14 p ··===·===„== 
„SYRENĘ 103" Gl965) MATEMATYKA - ucz· 
sta•n ;tdeawny - spr ze- .. • M t 
d<am. T-'. 3:xl-'9ó 9853 ·g ni.om, s'1>wu.emJt<J<m. a u-
----""------- ry, e.,,,"'Zamlll1Y wstępne. 

257-57, mgr ?lusk/Owskl 
„WARTBURGA 353" r<>kl--......:.-......:.------
1007 - spro:edam. Tel. MATEMATYKA ucz-
603--0.5 9322 g niom. stude·ntom, 15 :rJ za 

godz.linę. Tel. 840-86. D11-
„PEUGEOTA 404" sprze- !llilew•iez 8~70 g 
dam. Łódź, KadłUJbka 7 :.._ __ .:__ ______ _.;; 

PRZYJMĘ u.c=ia do 
„VOLKSWAGENA 1200" wairs21ta~u ś1'usaT5'koego 
sprzedam. Tel. 222-93 Obr. StaUngradnl 74 

Dziś~Radłoi-Telewi1ji 
WTOREK, 11 MAJA 1971 r, 

PROGRAM I 
WIADOMOSCI: 5.00, 6.oo, 7.00, 

a.oo, lo.oo, 15.05, 20.00, 23.oo, 24.oo. 

S.40 Dla przedszkoli „Wy­
bijanie szklanek" - słuch. 10.03 
„Niecne sprawk.i" - fragm, 
pow. 10.25 Tematyka dziecięca 
w muzyce trancusk.iej. 10.50 Re­
wolucja naukowo - techniczna. 
11.00 Dla kl. VIU „ Wierzby 1 
punktowce" - rep. 11.25 Dedy­
kujemy II zmianie. 11.49 ROdzl­
ce a dziecko. 12.05 z kraju 1 
ze świata. 12.25 Melodie i ryt­
my dla wszystkich, 12.45 Rol-
niczy kwadrans. 13.00 „za-
gadki muzyc1.11e d1a kl, 
III 1 IV", 13.20 Z nagrań 
Orlt. Mandolinistów, 13.40 Wi~­
cej, lepiej, tanlej. 14.00 I mel­
dunek z trasy WP. 14.05 „Mi· 
narety bez czarcza!ów". 14.30 
II meldunek z trasy WP. 14.35 
Kompozytor tygodnia - J. s. 
Bach. 15.00 m meldunek z tra­
sy WP. 15.10 Godzina dla dziew­
cząt 1 chłopców, 16.00 Meldu­
nek z trasy WP, !6.05 Muzyka. 
16.15 Transmisja z . zakończenia 
V etapu WP z Berlina. 16.4~ 
Pc>południe z młodością. 18.50 
Muzyka 1 aktualn<>ści. 19.15 Dla 
domu l dla ciebie. 19.30 Ko.ncer& 
życzeń, 20.30 Spiewa „Sląsk", 
20.45 Kronika sportowa oraz 
wynlki 1 sprawozd. z V etapu 
WP w Berl1nie. 21.00 Przegląd 
wydarzeń ekonomicznych. 21.20 
;,Wszyi;tko dla pań" - s.l:ucho• 
wisko. 22.20 D. F. Auber: 
„Niema z Portici". 23.IO Infor­
macje sportc>we. 23.15 PrzP• 
glądy i poglądy. 23 .25 Gra 
Zesp. Instr. Rozgł. Opc>lsk.iej 
PR. 23.45 Tańczymy do półno­
cy. o.os Kalendarz radiowy. 
0.10-3.00 Program nocny ~ 
Roi.gł. PR w Katowicach, 

PROGRAM II 

WIADOMOSCI: S.30, 6.30, 7.30• 
8.30, 9.30, u.oo, 16.00, 23.50. 
8.00 Mozaika muzyczna. 8.3, 
Swiat i my - magazyn, 9.00 
Tańce symfoniczne klasyków 
wiedeńskich. 9.35 Z życia zw. 
Radzieckiego, 9.55 Na estradach 
naszych przyjaciół, 10.25 Aud. 
<> twórczości Zl>, Kiwki. 10.53 
Utwory kompozytorów bułgar• 
sk.i<:h. 12.05 Z kraju I ze świa­
ta. 12.25 c. Franck: Strzeleo 
potępiony - poemat sym!on. 
12.40 Program - komunikaty, 
12.45 Rep. literack.i. 13.05 „z 
fonoteki melomana". 13.40 „Noo 

majowa czy topielica" - fragm. 
opo·w. 14.05 Mozaika rytmów 1 
melodii. 14.45 Blęk.itna sztafeta, 
15.00 z niemieckiej muzyki ro­
mantycznej. 15.25 Muzyka lu• 
dowa Laosu. 15.35 Stolec1.11e 
aktualności muzyczne. 16.05 Go­
rące rytmy. 16.43 Omówienie 
progr. 16.45 Aktualności lódz­
k.ie, 17.00 Gra i śpiewa zesp. Ser­
gio Mendez d'BraU.U.o. 17.25 Dwie 
strony medalu mag. 17.55 
Koncert sonitt. 18.10 Radlorekla­
ma. 18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja Jęz. angiel­
sk.iego. 19.30 Magazyn ll1erac­
ke>-m uzyc1.11y - Spotkanie z 
pr. III. 21.16 Z nagrań solistów, 
21.30 Rep. lit. pt. „Bitwa o 
Monte Cassino". 22.00 z kraju 
l ze świata. 22.30 Wiadomości 
sportowe i wyniki Totalizatora 
Sport. 22.33 „Zyczymy bezplecz• 
nej pracy". 2.2.40 „Można u­
mrzeć inaczej" - fragm. pow. 
23.08 Kompozytor tygodnia -
J, S. Bach, 

PROGRAM III 

10.00 Kwadrans parodii muzycz­
nych. 10.15 Aud. Radia ONZ. 
10.30 Ekspresem przez świat. 
10.35 Wszystko dla pań. ll.4S 
„Eliza, czy!! życie prawdziwe" 
- odc, pow. 12.05 z kraju 1 
ze świata. 12.25 Koncert muzyki 
uniwersalnej. 13.00 Na bialc>stoc­
k.iej antenie. 15.00 Temida z 
importu - gawęda. 15.10 U 
źródeł bluesa. 15,30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 Laskawa be>­
glni Kwan-Ju - rep. 15.50 Spie· 
wa Astrud Gilberto. 16.10 Pro­
gram dnia. 16.15 Gitarowe sza­
leństwo. 16.27 w. A. Mozart -
Eine Kleine Nachtmusik. 16.45 
Nasz r<>k 71. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Quodlibet, 
czy!! co kto lul>l. 17.30 „Trędo­
wata" - od.c. pow. 17.40 Stu­
dio Dwóch. 18.10 Pod bocianim 
gniazdem - mag. 18.30 Ekspre­
sem przez świat. 18.35 Mój mag­
neto!<>n., 19.00 Książka tvgodnia. 
19.15 Slowntczek instrumentów, 
19.35 „Tytoniowa droga", !9.4S 
Polityka dla wszystkich. 20.00 
Nowe, nowsze 1 najnowsze. 
20.40 Kraszanka ż Czarnohory 
- gawęda. 20.50 Muzyka z an­
typcxlów. 2'1.30 Beatlesi ile tchu 
w płucach. 21.40 Na poboczu 
wielk.iej polityk.i. 21.50 Eugen 
Suchoń „Krutmiawa", 22.00 
Fakty dnia. 2.2.08 Gwiazda 
siedmiu Wieczorów - Michel 
Polnareff. 2.2.15 „Beniowsk.i" -
odc. pow, 2.2.45 Spiewa Ewa 

Demarczyk. 23.00 Nowe tc>mlld 
poetyclcle - Józef Ratajczyk, 
23.05 Muzyka nocą. 23.50 Na do• 
branoc gra Zespół Fascinatlo 
Nugacitatis, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.20 ,,Trzy k.aa>eliusze d11.a Li..; 
zy" - !hl.m fa1b . . prod. ang, (ko­
med•ia muzyc.z.n.a) CW). 9.00 
Dla s21kól: kl. I 11ceat1na jęz.y.k 

po<l.skti - Jul ia.n Ursy·n N:em 
eew:.Cz - Powrót posla (W). 
10'55 Dla sZJkół kl. V-VI - ję• 
zyik polski - O miejsce wśród 
LUJd,zii - „Kr0<ni1ka D!.ugosza" (iz 
ŁOtdozi). 12.45 Przy.;ipooob ieni€ 
r<>lniicz€ (•Z Łodz.i). 13.\'.;5 Pr1zy­
sposo•l>ie11ie rol!lliJCze ~z Łodz.1), 
15.05 Foo<J!i.techJ11i.ka TV: M.aotema­
tyika - rok I - Poch<>dne czą­
suk"J>we (z Wrocław:.ao). 15.40 Po­
U.bechnllka TV: Ma teom.a·tyka -
rok I - Ró:imiczJka zu.pełina (•z 
Wrocławia). 16.1'3 Dz.ie·!llnLk (W), 
16.30 XXW Wyścig Pokoju -
spraowo:r:danie z zakończenia 
V eta·pu na trasie Sozczecin -
Berliin IB7 kim (z Berlion.a). Po 
WP oik. 17.15 TV Elkran Mlo• 
dych ~W). 18.55 W:ia.d-0<mośoL 
dnia QŁ). 119.20 Do•l>r-a.noc -
JalCek Si>i<>szek (W). 19.30 
Dzien.n!Jk CW). 20.05 „ 'Drzy ka· 
pediu.sze dJla Lizy" - f iiLm fa·b. 
,prod. a•IlJg. Qkomedia muzycz­
na.) QW). 211.40 Konta·kty (W), 
22.10 Dvie•rrnilk (IW). 2!,!.25 Kroni­
ka Wyścigu Pok-0Ju z Berli1J1& 
~W). 2.2.50 Pe>lirtechmilka TV: 
Maoteimatylka - rok I (poWlt6• 
rzenie z Wrocławia). 23.25 Po• 
liltech'ntilk a TV: Matematyka -
r<>k I QpO<WtórzenJie z Wrocla• 
wda). ' 

PROGRAM Il 

aoS.10 Russkitl Ja.zYk po TV (20) 
po-witórz. kuorsru ję2. r.os. ~W), 
18.40 Swiat w kam€rze naszych 
reporterów Le Guaira, Fa.bry• 
k.a domów - repocrtażp Tele• 
Aru QW). 19.00 Nadtprzewodni· 
c~wo - pr7tys7Jłoość elek~rotechn1 
ki z cyiktl'U: Ze śwliaota fi.zyki 
09). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz1en• 
ni-k. 20.05 PoLskd filllm TV -
Trój,ka kliaJS'OIWa z seorni „Woj­
na domowa". 20.35 „Port,et 
mJi.asta" - OTV Kraików na 
ekra•nie. 21.35 2~ goozi.ny. 21.45 
Watter and COl!llll :e Qll5) - kurs 
języka a·J11g. 2/l.15 K iono Wersji 
Oryigi.nalnej - fi1m ,prod. ang. 

~~~~,~~~~~~'''~~~,,~ ~ .............. ,, ....... ~ CHARTA rosyjsktlego - SOLIDNA 01Jie~1un.ka do 
okazyjnie sprozedam. J. starsrej .palili na wyjazd 
Dą;bxe>WISldego 23c-25 na letnislro potrzeb.na IZBA Rizem~eŚl!niiC'Za w WSPOLNIKA t: gotówiką P<>LSKI Związe•k Moto- WŁASCICIELA samochc>• 

du, k!tóry 28 •. IV, b·r. o-ko• 
Io godz. 8 ra.no przi!• 
wiózł z miejsca w-y,pad­
k•U (róg ,A,l. Ko5clusz!U 
i żwo•rlk:oi) do S ~P ~ta.Ja lm. 
Pa·steuora me,g-0 ojca Ka· 
zilmlena JARZĘBII'il· 
SKIEGO uiprzejmle pro­
su: o Skonta.kitowanie s:tll 
telefe>nic.z.ne - Wiesia w& 
Kowailczy'k, Al. Kościu­
szki 1'20, m. 7, tel. 674-08 
lUJb ]n.stytut Medycyny 
Pracy - te•l. 517-59 

FIATA 2300„ rok 1968 Tel. 3i88-00, od 16.30 w Lodlli unJe•wamtia u- pr-zyjan~ d ·o goopodarstw.a r01Wy p.rowa<:lzi koursy 
" 28 00 ik ·1 • gubi01ną legil·t. czelad·ni· r0<1'!lli.cZ-O~hodowtlanego w d'la kier-0wców wszys•t-
p_rz.ebieig .o m, pi - 4 MAJA br. o·k. irodz czą nr 2fJ,73/63 Srefani i woj. łód?Jkim. Oferty kieh kategorOi oraz ama-
me sprzedam. T€1. 5<>5- 59 15.30 na od'Ci~u .żerom- Ste·l'llla, l Ma•ja 2'1 8694 „8678" Prasa, Piotirkow- rorskie SO•botnio-m:edziel-

skd.eigo 12 - Gd.a·ńska 28 ----------- sika 96 ne. Zaip i.sy: ud, And•rzeja 
~~KO~l! . z wyigiodam! w zguil>io•n-0 zroty ze0ga.rek StrUJga 4, tie11. :i,17~19 w 
srod•rrNes<:JIU „poszUJkuJę. z bramsoletą„ sta1nowiący PŁ WYDZ. Wbó'kie=lczy DAM naigirooę za a.fisz godiz. 13'-20. u.I. P iotr-
Ofel"f.y „9663 Prasa. cenną 'Pa.miąo1lkę rodzin- z.aoWliadami.a o zag,u.l>ieniu teatraiLny Lu.o ;i>rog·ra.m koWJSka 183, tel. 618-40 w 
Pi<Ytr:J<O'WSlka 96 ną. Uc~ilweigo Zl!l.ala-zce Jeg. stude1nick1ej nr ze sztu<k1 Blll!1:lńs1kie•go g00,z. &-20, u •l. Wsi.oó1na 
POKOJ do 'WY'IlaJęcia. proszę o skootalkt<>wan\P. )5i>'Wł wy>d. na n.uwi- „Pan Dama.zyi" z A. Zel- 8, tel. 533-09 w godz. 
Lódź. Naiłlk<>W1Skiej 7-84. tel. 355-09, gooz. 8-1'4. sko UrszuJla Ja&koiewiez. weorowdcrz.€m w roll tytu- 8--0.17 :1172 k 
O,g\lądać po 17 9770 g Zwr<l't WY'nagrodz,ę Drllkairllk:i. 15 87116 i towej. Te•lefoon )12-43. 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

t. W dniu 11 maja br. w god'Z. od 6,30 do 17 
ulice: Rodakowskiego bl. 504, 505, 506a, 506b, &13 i 

Dą•browskiego bi. 507, 508, 509, 510. 
z. W dniu 12 maja br. w godz. j.w. 

ulice: Dąbrowskiego bl. 511, 512, 62la, &24, 82!, 826, 
630 i Tatrzańska bi. 514 522, 622. 

3. W dniach 13 i 1f maja br. w godz. J.w. 
uliee: Kossaka od Dąbrowskieg-0 do Zbaraskiej, 

osiedle „Dąbrowa" bi. 631, 736, 737, 738, 739, 
740 i 742. 

4. w dniach 14 i 15 maja br. w godz. J.w. 
ulice: Podhalańska bl. 724,. 727, 728, 729, 730 i Zba· 

raska bi. 708, 710, 711, 7lla, 712, 713. 
5. W dniu 17 maja br, w godz. j.w. 

ulice: Wólczańska str. niepar2ysta od Koper.n!ka 
do nr 113, i str. parzysta od nr 72 do nr 
114, Zamenho:ta od Gdańskiej do al. Ko­
ściuszki, al. Kościuszki oo Zame·nhofa do 
nr 65 str. nieparzysta, Zbaraska bi. 70la, 
702, 704, 705, 706, 707, 709, 714, 718. 719 i Ko1-
sa,ka bi. 614, 720. 

6. W dniach 17 i 18 maja br. w godz. j.w. 
ulica: Wólczańska od Miekiewieza do Ilil' 114 1t.r. 

parzysta. 
7. w dniach od 17 maja do 12 czerwca br, w 

godz. j.w. 
ulice: Łagiewinlcka od Czapli do Okólnej, Okólna 

od Nowyeh Łagiewnik do Wycieczkowej, 
Jaskółcza Mrówcza, Pszczelna od Jaskół­
czej do 'Kuropatwiej, Kure>patwia, Sójki, 
szczygla oraz wieś Klęk, Serwituty, Skot­
niki, Ndwe i Sta.re Łagiewmiki. 

R. W dniu 18 maja br. w godz. j.w. 
uliee: Podhalańska bi. 716, 725, 726, 731, 732, Kossa­

ka bl. 609, 613, 615, 616 618, 623, 721, 722, 
al. Kościuszki od Mickiewicza do nr 107, 
Wólczańska od nr 139 do 155 str. niepauy­
sta i od nr 120 do 124. 

9. W dniach od 19 do 31 maja br. w godz. J.w. 
ulice: Siemiradzkiego, Chełmońskiego, Grottgera, 

Fałata i Dąbrnwskiegu od Niższej do Kra­
szewskiego str. pa.rzysta. 

10. W dniach od 19 maja do 9 czerwca br, w 
godz. j.w. 
uli.ce: Fornalskiej od toru PKP do Bra.tysławsklej, 

Wróblewskiego od toru PKP do Bratysław­
skiej i Mińska. 

11. W dniach od Zl do 22 maja br. w godz. j.w. 
ulice: Krysztalowa, Wycieczkowa od Woskowej 

do Kasztelańskiej, Woskowa, Księżycowa, 
Piliczna, Tlenowa. Kogucia od Księżycowe) 
do Warsza,wskiej, Platynowa, Promie·nna od 
Warszawskiej do FLotkowej, -Fiołkowa, Ura­
n01Wa, Cynowa, Minerallna, Warszawska stor. 
nieparzysta od Promiennej do Wycieczko­
wej. 

Dnia 8 maja 1971 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 78 

S. t P. 

KAZIMIERZ MILLER 
Wyprowadzenie zwłok nasta,pi 11 maja br. 

o godz. 14,30 z kaplicy cmentarza na Za­
rzewie, o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku 

RODZINA 

Łódź 217&2 k 
NAJWIĘCEJ ofert po· 

KAZIMIERA lżeilii, Ko- MONTAŻ ~ n.apraiwę atn· SJ.lld.a piry:woa1'ne B iUJl" O 
srnonautóiw 1-0 ~uoiła ten TV wyike>n'Ude sp~nia Maibryimoniaq,ne „syren-
leg,ilt. s.tuiibową wyd. „KOMINIARZ" w Lodzi, ka", Wa•rszawa, Ele•kto-
pr zez ZUS Odi<Wiał. w uJ. ? iotrlkows'ka 50, te le- raolna l.Jl. ltnfooromacje IO 
t;odz,~ 8'734 g fon lln-64 3051 l< zl z.nac21kallllli. 2557 k 

SUKNIE ślu1bne wy.po­
życz.itom, Pliotrkowska 38, 
Wadcza.lt 9416 & 
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- -: NR / I 7. Osoby wymieni<>ne w.§§ 4 - 6 obo· : : ZARZĄDZENIE 3 71. wiąza•ne są zgłaszać się do szczepień : = bez wezwania„ : 
E WYDZIALU ZDROWIA I a. Szczepieniom wg zasad określony_ch :E 
:: I OPIEKI SPOLECZNEJ w § 2 (podstawowym lub doszczep1e- :: 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ niomJ podlegają wszystkie . dzieci 

===== M. LODZI i młodzież oraz osoby z bezposredn1e- ===== go kontaktu z nosicielami zarazków 
z dnia U kwietnia 1971 roku duru brzusznego, w wieku od ukoń-

h i • czonego 5 roku życia do koń~a 60 
W sprawie obowiązkowyc szczep en roku życia, zamieszkałe na terenie m. 

: ochronnych przeciwko durowi brzusz- Łodzi. : 
: nemu na terenie m. Lodzi w latach I 9, Wskazane jest, by szcze.plenie>m wg : 
: 1971 - 1973 .zasad określonych w § 2 poddali się :: 
: Na zasadzie § 10 ust. 2 i I 12 roz.pc>r-zą- dobrowolnie również mieszkańcy Ło- : 
• dzenia mi.ni.stra zdrowia i opieki społecz- dzl, w wieku od 19 do 60 lat, nie wy- • 
: nej z dnia 30. x. 1964 r. w sprawie obo- mienieni w §§ 4, 5, 6 1 8. : 
: wiązkowych szczepień ochronnych przeciw- f 10. Szczepieniom nie podlegają osoby, u : 

-
= ko ch<>robon1 zakaźnym (Dz. u. nr 40, poz. których lekarz zakładu społecznego :_· 

273), Wydzi.al Zdrowia i Opieki Społecznej służby zdrowia stwierdzi i>rzeciwwska-
: Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi za- .zania do szczepień, przez okres do :E 
_ rządza co następuje: dnia ustąpienia tych przedwwskazań. _ 
=: § 1. Na terenie m. Łodzi przeprowadzane ł 11. 1) szczepienia w roku 1971 przeprowa- =: 

będą w roku 1971 I w latach następ- dzane bę.dą w okresie od 26. IV. 

::-

•- nych obowiązkO'We szczepienia ochron- do 20. vr. 1971 r. ·==: 

ne przeciwko durowi brzusznemu. I) Niep-0ddanie się szczepieniu w 
I I. szczepienie przeciwko durowi l>rzusz- terminie określonym w ust. l nie 

nemu składa się z dwukrotnego zwalnia z obowiązku zaszczepienia 

======:_ wstrzyknięcia szczepionki w odstępie się p. durowi brzusznemu. Nowe ======:: 1 miesiąca i trzeciego wstrzyknięcia terminy szczepień winny być zgod-
po upływie l roku od drugiego wstrzy- ne z zasadami wyrażonymi w § 2 
knięcia. Jest to tzw. szczepienie pod- niniejszego zarządzenia. 
stawowe. Następne szczepienia (tzw. 
doszczepienia) wszystkich osób szcze- I 12. Szczepienia w roku 1971 odbywać się 
pionych podstawowo przeprowadzane będą w poradniach „D'', gabiinetach 
są Jednorazowo, co 3 lata. higieny szkolnej w gabinetach zabie-

l 3 szczepieniom podlegają wymienione g<>wych przychodni przyzakładowych 

=
: ' w §§ 4, 5 l 6 osoby, zamieszkale na i międzyzakladowych, w Przychodni -=-

t · Ł d i b l zk Obwodowej dla Studentów oraz w ga-
: j:~~m;0,:::· Łoodz~ą. 0i;~z 0~ xiief ;~ac~: b!netach zabiegowych niżej wymienio- : 
: jące, w wieku od ukończonego 5 ro- nych przychodni rejonowych. : 
: ku życia do końca 60 roku życia. Przychodnia Rejonowa nr 1 - ul. Re- :E 
•: I 4. Jednorazowemu (drugiemu) dos-zcze- wolucji 1905 r. nr 54, Nr 2 - ul. Piotr- •: 

pieniu podlega w roku 1971 młodzież kowska 199, Nr 5 - ul. Snycerska 1/3 
: do końca 18 roku życia, która do- Nr 6 - ul. Sędziowska 16, Nr 7 - : 
: szczepiona była po raz pierwszy w ul. Marynarska 39, Nr 8 - ul. z. Pa- : 
: r<>ku 1968. canowsklej 1/3, Nr 9 - ul. Libella ł, : 
: I 5. Jednorazowemu (pierwszemu) do- Nr 23 - ul. Bydgoska 17. : 
:_ szczepieniu podlegają w roku 1971 0• Przychodnia Rejonowa Nr 25 - ul. :_ 

soby dorosłe, szczepione podstawowo Turoszowska 3, Nr 28 - ul. Traktoro-
: w latach 1967 - 1968 i posiadają waż- wa 61, Nr 16 - ul. Lecznicza 6, Nr 18 : 
• ny dowód takiego szczepienia. za- - ul. Gdańska 29, Nr 22 - ul. For- • 
: trudnione: nalskiej 25, Nr 11 - ul. Niciarniana : 
: 1. przy wyrobie, przerobie 1 obrocie 41. : 
: artykułami żywn-0ściowymi, I 13. Szczepienia są bezpłatne. : 
: 2. personel służby zdrowia. li 14. Dowodem zaszczepienia są wpisy do : 
: 3. pracownicy Przedsiębiorstwa Wodo- legitymacji ubezpieczeniowej, ksiązecz- : 
: ciągów l Kana.Uzacjl OŁ i Miejskie- kl zdrowia dziecka, książeczki zdrowia : 
: go Przedsiębiorstwa Oczyszczania, studenta lub zaświadczenie szezepien- : 
: ł. pracownicy MPK I PKS, ne, opatrzone stemplem urzędowym. : 
: 5. studenci Akademii Medycznej. § 15. Osoby winne niedopełnienia obowiąz- : 
: § 8. Szczepieniu podstawowemu, wg za- ku poddania się wyżej wymienionym : 
: sad określonych w § 2 podlegają w szczepieni<>m w terminie określonym : 
: roku 1971 wszystkie osoby wymienione w § 11 ust. l, mogą podlegać, zgodnie : 
: w § 5, które nie były s'l:czepione pod- z aort. 26 ust. l, pkt. l ustawy z dnia : 
• &tawowo w latach 1967 - 70, lub nie 13. XI. 1963 r. o zwalczaniu chorób -
: posiadają ważnego dowodu takiego zakaźnych (Dz. u. Nr 50, poz. 279), :_ 
- szczepienia. karze grzywn;I' do 4.500 zł. = ~ 
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!@!'!!l!T Perspektywy wypoczynku letnieRO 
4 Przy z.biegu uJic Na•MJ.to­

wi<:z.a i 'l'ra.mwajowej, Marta 
J„ lat 30 z.am, w Pododu, pow. 
Łó~, przeb iegaojąc jez.d·n i ę, 
W1pad·la na bok a u0t<>bU1Su do­

Pierwsi 
ranni 
z katastrofg 

zma.jąc ob.:.aiżeń c•:a1a. 
4 Na ul. Lutomiero&k ied sa­

mochód „Ny>sa" IS 1134 u<ie­
rzy1 w wyiprze.ctza.J.ącego go 
„.Stara 11

, Ofi air w lu<iz.ia.ch nie 
byl.'o. 

4 Przy zibiegu uli<: Z iel()ned 
i Wólczańskiej. motocy·kl!sta 
pe>hrą~iJł na przeijśdu dla pie­
szych AndrO?:ej.a G, rw ierroo­
wa 6). Pe>sZ1kodoowa•nego o,pa­
~rz()no w poge>f!()WifU. 

4 Na ul. Mar7lowiiecikiej 18 po­
rażone Z<>stale> prą<iem 1,5-rocz­
ne d:o:ecko. Do:onale> ono oq>a­
rzeń d·lonL. 

• Ooogic>aJ w Krześńie p()w. 
Kubno, pociąg najechał baiwią­
cego się na to.rach 2~e·~niego 
chto.pca, Romana K, DZliecko 
sbrac hło życie. 

• W Koe>ha•n0<wie, pow. Ra­
wa M.aiz. jadący mlO•tocy·kJe.m 
Józef s„ lat 2.3, nde posiadają­
cy ,p,awa ja.z.dy na.jechał na 
Ewę S„ lat 3, która doznała 
0°l)rażeń i przeb~·wa w S2loita­
l•u. K:erowea zb:_egl z mikusca 
WY'P11>dku, 

• W Boc?Jkach, pow. Sie­
radz, motocykilista Henry,k J, 
u<lerzyt w <lrzeiwo. W wyniku 
wypad•ku kierowca i jego pa­
sa0żerka cLozma•li cięilkkh obra­
żeń, Qkl) 

PlERWSZE LOSOWANIE 
na które wpłynęło 17.744,579 
zakładów odbyło się w Łodzi 
gdzie wylosowano następujące 
numery: 

5, 14, 15, 18, 40, 42 
dod. 16 

DRUGIE LOSOWANIE - na 
które wpłynęły 13.757,463 za­
kłady, a z którego dochód 
przeznaczono na fundusz od­
lrndowy Zamku Królewskiego, 
odbyło się w Warszawie, gdzie 
wylosowano następujące nu­
mery: 

2, 6, 1 o, 36, 38, 
dod. 30 

45 

Ponadto wylosowano pię­
ciocyfrową końcówkę bandero­
li 50817 do rozlosowania w 
dniu 30. 5. 71 r. trzech samo­
chodów osobowych oraz pre­
mii po 4.000 zł. 

„KUKUŁECZKA" 

1, 3, 22, 24, 26, 
dod. 25 

34 

Końcówka banderoli 9840 

młodzieży szkolnej 
i studenckiej 

Na posiedzeniu Sejmowej Ko­
misji Oświaty i Nauki, które 
odbyło się pod przewodnictwem 
pos. Jaremy Maciszewskiego 
(PZPR) 7 bm„ rozpatrzone by­
ły problemy wypoczynku let­
niego młodzieży szkolnej I aka­
demickiej. Informację o tych 
problemach przedstawi! wicemi­
nister oświaty I szkolnictwa 
wyższego - Waldemar Winkiel. 

W tym roku z wszystkich 
form zorganizowanego wypo­
czynku - kolonii letnich I zdro­
wotnych, obozów wędrownych, 
wczasów w mieście dla dzieci 
wiejskich I półkolonii - sko­
rzysta ok. 3,5 :nln młodzieży 

szkolnej. Wielkość dota.::Ji bud­
żetowej ustalona na jednego u­
czestnika wypoczynku letniego 
wynosi 650 zł. Tegoroczna akcja 
kolonijna rozpocznie się 26 
czerwca. 

Udział studentów w zorgani­
zowanym wypoczynku letnim u­
trzyma się na takim samym po­
ziomie, jak w ubiegłym roku -
ok. 20 tys. osób skorzysta z 
wypoczynku, zorganizowanego 
przez ZSP. Ponadto w wyciecz­
kach zagranicznych weźmie w 
tym roku udział ok. 12 tys. 
studentów, a ole. l ty.:io. st.1Jclen­
tów wyjedzie na zagra11iczne 
praktyki studenckie. · 

Podczas posiedzenia koi n isj i 
postulowano, aby w przysziości 

co najmniej 25 proc. ogółu stu­
dentów mogło korzystać t zo:•­
ganizowanego wypoczynku or~z 

żeby każdy student miał możli­
wość wyjazdu za grani<!ę raz w 
ciągu studiów. Aktualna baza 
wypoczynkowa ZSP 01az dota­
cje Ministerstwa Oświaty i Szkol­
niobWa Wyższeg-0 są niewystar­
czające w stosunku do potct.cb. 

2 osoby zmarły, 7 walczy o życie 
Zatrucie alkoholem metylowym 
w Zakładach im. R. Luksembure 

się w szpitalu praskim 7 d<ll­
szych ofiar zatrucia. Stan zdro­
wia wszystkich jest ciężki, I 
Największy .niepokój budzi 

stan 2 młodych ludzi, którym 
grozi utrata wzroku. 

pod Rogowem 

npuśc11l szpttal 
Ja•k już informowała prasa 

nle<izielna 5 km za Rogowem 
wydar-qła się katastrofa pocią­

gu osobowego relacji Lódź 
Fabr. - Warszawa Wsch. Z 40 o­
sób k.tóre zostały ran.ne w ka­
tastrofie 16 umieszczono w Szpi_ 
talu Miejskim w Skierniewicach, 
jedną w Szpitalu w Brzezinach 
i jed!ną w Lo<izi. 

Wcwraj o godz. 20 skontak­
towaliśmy się z lekarzem dy­
żurnym wojewódZ.twa łódzkiego 

dr Krystyną Niedbałową, od 
której uzyskaliśmy informację 
o sta.nie ofiar wypadku. Ze 
szpitala w Skierniewicach wypi­
sano wczoraj pierwsze 2 oso­
by, Są to: Ąnna Safczuk z Le­
biedziewa i Irena Szewczyk z 
Lod7li. Spośród 12 osób, którym 
poprzednio udzielono pomocy 
ambulatoryjnej 72-le~nlą Wła­
dysławę Deje ze Słupi musiano 
umieścić na dziale ortope<iycz­
nym. Stan tej chorej jak i po­
zostałych 14 osób jest zadowa­
lający. Ze szpitala w Brzezi­
nach wypisano także wczoraj 
Fe1icję Serokę zamies'lkałą w 
Koluszkach. Według wstępnycł1 

ustaleń Min. K-0munikacji przy­
czyną wypadku pod Rogowem 
było wygięcie się toru. 

Przez całą niedzielę na miej­
scu katastrofy trwała wytężo­

na praca. Wczoraj ekipom ko­
lejowym pośpieszyły z pomocą 

o<id7'ialy wojskowe. W rezultacie 
o gocLz. 13 przywrócony z.ostał 
wczoraj normalny ruch po obu 
torach. (er) 

bm„ ok. godz. 2 w nocy do 
szpitala praskiego przywieziony 
został 26-łctni Marian W„ pra­
cownik Zakładów Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych im. Róży 

Luksemburg. Znajdował się on 
w bardzo ciężkim stanie i wy­
kazywał objawy zatrucia alko­
holem metylowym. Wkrótce po 
nim do tego samego szpitala 
zgłosił się 35-letni Stefan R„ 
również pracownik tych zakła­

dów, u którego występowały 
podobne objawy chorobowe. Na­
stępny sygnał napłyną! z Ży­
rardowa, gdzie ok. godz.3 nad ra­
nem przywieziono do szpitala 
nieprzytomnego 25-letnłego Je­
rzego B. z Mszczonowa - tak­
że zatrudnionego w Zakładach 

im. Róży Luksemburg. 

lCiylelnicv „:g!i 
Jtl!a· od/JudtJlllfl qiywJnllJL 

Wczoraj w sekretariacie na­
szej redakcji na Fundusz Od­
budowy Zamku Królewskiego 
w Warszawie wpłacili: 
Koło Przyjaciół 8 Rejonowej 

Wstępne ustalebia dokonane Biblioteki Publicznej dla Do-
przez Komendę Stołeczną MO rosłych (Cieszkowskiego lla), 
przy współudziale prokuratury dochód z loterii książ-kowej -
pozwoliły na stwierdzenie, że 7 500 zł; MZBM Łódź-Sródmieś-

bm. w godzinach po południo- cie (Buczka 6), który wpłacił 
wych, na to;renie Zak1.idlw R. już poprzednio 6.240 zł, tym 
Luksemburg grupa pracowni- razem 520 zł; Warsztaty Szkol-
ków pila przeznaczony do ce- ne MPK (Tramwajowa 6) - 50 
łów produkcyjnych alkohol me- zł; Szkoła Podstawowa or 164 
tyłowy. W radiu I telewizji na- (Wróblewskiego 65) - l\l6 zł 
dano komunikaty ostrzegawcze, (klasa V-d wyiróżcniła się w 
wzywające osoby, które spoży- zbiórce); IV Liceum Ogólno-
wały alkohol w tym dniu na kształcące im. Sczanieckiej (No-
terenie zakładów, do natych- wotki 16) - 170 zł; Ochotnicza 
miastowego zgłoszenia się do Straż Poźa1'1lJa na Sika wie (Ja-
szpitali. Sytuacja - okazała się nosika l58) _ soo zł; Rada Za-
grożna; mimo wysłlków lekarzy, kładowa przy Zjedn-0.,..eniu 
9 bm. zmarli Marian W. i Je- Przemysłu Przetwórstwa Pa-
rzy B. · piernic:r.ego I Materiałów Biu-

W wyniku działania MO oraz rowych (Więckowskiego 33) -
komunikatów radiowych I tele- 1.062 zł; 

wizyjnych - 9 maja znalazło Ponadto be?Jpośrednio na k<>n-

to Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku Królewskie­
go w Warszawie Wojewódzki j 
związek i Zrzeszenie Prywat­
nego Ha-ndlu i Usług m. Łodzi 1 

zebrały 59.180 zł; WZZPHiU 
i111formuje nas, iż zbiórka na 
ten szlachetny, patriotyczny 
ce·l trwa nadal. (jp) 

Dziś w Ło<IZJi zachrnur-ze,nie 
nfewrielkie. Temperatura ma­
ksyrnoalna ok. 24 11t. C. Wliatry 
11ł.a1be 7!m\er>ne. JU<tro nadal 
slonec=i~ i c:.eip.10_ 

S.bońce za.jdizie dziś o 19.i'l., a 
ju•tro wze;<lzie o 3.ii3. 

]rnienóny ol>chadzą Mame•r0t l 
F1r a•nc lis zek. 

~~~~~~~~"'-.~~,~~~~ 

- Mówię ci przecież, że mnie znudził 

- powiedziała znużonym głosem - Dla-
czego mnie męczysz? Chcesz, to go zapra-
1>zaj, nie chcesz to go nie zapraszaj. 

To była prawda. Lekarstwa nie na wie­
le się zdały: Należało zlikwidować „źród­
ło zła". Łatwiej to było jednak powie­
dzieć aniżeli wykonać. Bo jak? Rozejść 

się z Niną? TÓ oczywiście najprostsze 
wyjście z sytuacji, ale trudność polegała 

na tym, że on nie chciał jej utracić. Ko­
chał ją. Bywały chwile, że wstydził się 

tego uczucia sam przed sobą, przeklinał 

chwilę kiedy spotkał tę kobietę i kiedy 
się z nią związał. Nie myślał wtedy omo­
gących powstać komplikacjach, nie chciał 
myśleć, w zarodku dławił wszelkiego ro­
dzaju rozumowe refleksje. Chciał być 

znowu młody, lekkomyślny, nie za­
stanawiać się nad niebezpieczeń­

stwami dnia jutrzejszego. Ożenił się 

nie kończące się obsesyjne wizje. Był prze­
konany, że spotykają się poza jego pleca­
mi, źe nadszedł moment kiedy zdecydo­
wali się ukrywać te spotkania. Nie mógł 
przecież nieustannie śledzić Niny. Musiał 
pracować. Musiał wyjeżdżać w teren, do 
Warszawy. Nie miał chwili spokoju. 
Schudł, zmizerniał, stracił apetyt, stracił 

radość życia. Niczym się właściwie już 

teraz nie interesował. Prześladowała go 
tylko jedna myśl, że Nina go zdradza. 
Któregoś popołudnia, siląc się na swo­

bodny ton, spytał: - Dlaczego nie za­
praszasz teraz Maćka? 
Wzru~zyła ramionami. - Nie mam o­

choty. 
- Ale dlaczego? - nalegał, przygląda­

jąc się jej badawczo - Przecież dawniej 
bywał u nas prawie codziennym gościem. 
Wydawało mi się, że go lubisz. 

Po tej rozmowie Kuczewski nabrał 

~ewności, że Nina :rostała kochanką Sła­

wińskiego. „Za bardzo afiszuje Sif! nie­
chęcią do niego" - myślał podnieeony. 
„To wszystko co mówi na jego temat 
przesycone jest taką sztucznością, taką 

pozą, że chyba nie ulega wątpliwości, że 

coś ich łączy. Skąd by się zresztą wzięła 

taka nagła zmiana? Twierdzenie, że ją 

znudził jest tylko niezbyt zręcznym pre­
tekstem. Nie chce, żeby przychodził, bo 
boi się zdradzić swe uczucia jakimś ge­
stem, jakimś spojrzeniem. To zupełn.ie 

zrozumiałe. 
- Nie jeździsz teraz z Maćkiem konno, 
- Wolę sama jeździć. 
- Nie weselej ci z Maćkiem? 
- Coś tv się tego Maćka tak uczepił?! 

- zawołała rozdrażnliona - Chcesz, że-

bym z nim nawiązała flirt, czy co? Nie 
rozumiem cię. Powinieneś chyba być za­
dowolony, że pozbyłam się towarzystwa 
tego chłopaka. 

Milczał. Coraz bardziej utwierdzał się 

w przekonaniu, że jego podejrzeniia były 
słuszne. Prowadziła podstępn.!l grę, jak to 
kobieta, ale jego nie tak łatwo wy­
wieść w pole. Ma doświadczenie. Potrafi 
trzeźwo ocenić sytuację. Co dalej? Co 
dalej? Jak żyć? Jak istnieć w tym co­
dziennym zakłamaniu? Czy zawsze ma 
udawać. że S'ię niczego nie domyśla? 

wbrew rozsądkowi i teraz ponosił konse­
kwencje swojego czynu. 

Zazdrość. Kiedyś drwił z tego uczucia. 
Nie wierzył. że sam może mu ulec. 
A jednak uległ i cierpiał bardzo. Od 
pewnego czasu Nina przestała zapraszać 

Sławińskiego. Nie jeździła z nim kon­
no. Oficjalnie unikała go. Oficjalnie. 
:A: jak wyglądał ich nieoficjalny stosu­
nek? Kuc-zewski z każdym dniem stawał 
się coraz bard;z.iej niespokojny. Wolał jak 
Nina na jego oczach widywała się z tym 
chłopakiem· Czuł wtedy, że w pewien 
sposób kontroluje żonę, panuje nad sy­
tuacją. Teraz, gdy Maciek przestał po­
kazywać się w ich domu, pojawiły się 

obawy, podejrzenia, dręczące niepokoje. 
Rozgorączkowana wyobraźnia piętrzyła 

' Skrzywiła się. - Możliwe, że go nawet 
dosyć lubiłam, ale mi się znudził. Jest 
mało inteligentny. Takie przystojniaczki 
zazwyczaj nie grzeszą inteligenci!!· 

- Nie zgodziłbym się z tobą - zaopo­
nował Kuczewski - To bystry chłopak. 
Nie powinniśmy tak gwałtownie odsuwać 
go od sieboie. Zaproś go któregoś dnia na 
herbatę, tak jak dawniej. 

- Zaproś go sam, jak koniecznie 
chcesz. Ja nie mam zamiaru. 

- Ale dlaczego się tak do niego zra­
ziłaś? Nie rozumiem. Zrobił ci jakąś przy­
krość? Może nieodpowiedruio się zacho­
wał? 

W końcu pojawiło się pragnienie, aby 
mieć całkowitą pewność, zaskoczyć ich, 
przyłapać na gorącym uczynku. Nie było 
to proste. Nie mógł przecież na te te­
maty rozmawiać z masztalerzami, a Nina 
i Maciek na pewno zachowywali jak naj­
dalej posunięte środki ostrożności. Gdzie 
się mogli spotykać? W lesie? W jakiejś 

gajówce? Należało bardzo dyskretnie wy­
badać tę sprawę. O Sławińskiego zawsze 
mógł zapytać ludzi. Jeżeli ona wyruszy 
na przejażdżkę i jednocześnie on zniknie 
z terenu to może oznaczać że„. 

(20) (Dalszy diąg nastąpi) 
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„Dni" pod znakiem wiosny 
Pogoda 

kiermasze 
artystyczne 

dopisała, tradycyjne 
książek i imprezy 

w parkach lódz-

Z "DL" na dobre 

nHedstow eniu 

Jutro „Król Edyp'' 
„W małym dwnrku" 
Jutro uczestnicy naszego kon­

kursu maią ostatnią okazję do 
obejrzenia konkursowych przed­
stawień. Przypomtonamy - za­
daniem Czytelników - teatro­
manów Jest spisanie wrażeń 
wyniesionych z teatru. W grę 

wchodzą spektakle „Króla Mię­
sopusta'' i „W małym dworku', 
w Teatrze Nowym oraz „Króla 
Edypa" I „Czajki" w Teatrze 
Jaracza. Ponadto do konkursu 
włączyliśmy ostatnią premierę 

Teatru Powszechnego - „Ksiądz 

Marek" Sl1>wackiego, w reży­
serii l\f. Z. Bordowicza. 
Podkreślamy - nte chodzi! o 

recenzje, lecz o przeniesienie 
na papier odczuć l przemyśleń, 
do których natchnęła Cię wizy­
ta w teatrze. Może poruszył 

Cię problem podniesiony przez 
autora, może szczegóLnie zafra­
powała jakaś kreacja aktorska, 
lub też sposób inscenizacji. Na­
pi~z o tym, Może przedstawie­
nie dotkneto problemów, z któ­
rymi borykasz się w życiu, da­
ło Ci pretekst do spojrzenla na 
nie po.d Innym kątem. Może nie 
zgadzasz się z interpretacją 
sztuki, roli, może widziałbyś ten 
s w ó 1 spektakl Inaczej. I o 
tym napisz. 

Wypowiedzi, nie przekracza­
jące 3 kartek maszynopisll 
(można· również pisać ręc1,nie), 
należy nadsytać po-O adresem na­
szej redakcji w nieprzekraczal­
nym terminie do 20. V. br. A więc 
czasu jest już bardzo mało. 
Cenne nagrody, ufundowane 
przez współorganizatorów 
Wydz. Kultury Prez. RN m. Lo_ 
dzi, ZG zz „Wlók.nlarzy", TPL 
i poszczególne teatry, wręczone 
zostaną w ramach imprez Lódz­
kiej WioS<lly Artystycznej. Re­
dakcja zastrzega sobie prawo 
opublikowania nagrodzonych 1

1 wyróżnionych prac. 

Jutro zapraszamy do Teatru 
Jaracza na „Króla Edypa" So­
foklesa w reżyserii Helmuta 
Kajzera oraz ~9 Tea~ru Nowe­
go na przedstawienie „W ma­
łym dworku" Witkacego, w re­
żyserii Wibolda Zatorskiego. 

KUPON 

Z „DZIENNIKIEM" 
na dobre przedstawienia 

TEATR NOWY 

„W małym dworku" - 12 ma­
ja 1971 r. gad.z. 20 

TEi'TK JARACZA 

„Król Edyp" - 12 maja 1971 
roku godz, 18 

No· ekranie( TV) 
Najlepsza chyba sz.tuka Duer­

renml!-tta, naj.bog!ltsz.a„ rysują­
ca ~>eie mozl! wosci tnterpre­
tacy~nych. Akcenty Prz.e.:>uną 
się w <J:dej zależnie Od tego, 
k<>go rezyser uczyni obiektem 
anali'zy. Kla•rę zachanadlsian 
Ilia, czy miesz:kańców zabie: 
dZ()nego mia.steczka. Jedno Je­
dna.i< jest chy;ba pewne -
Duerrerunatta interesowała nie 
tyle rola bogactwa, pieniądza, 
lee.z proces społeozny, który 
zez.wala na tworzenie idei u­
sprawiedliwiających 7Jbrodnje, 
Przemiana następująca u -mie­
sz:kańców Guełlen, jej eta.py, 
to na}ba.rdziej interesujący mo­
tyw d•ramatu, jego sens. Jest 
więc „Wiz.yta starszej pani" 
sztuką z dość Jasno określoną 
tezą: jej zagubienie lub upro­
uczenie decyduje o wa~ści 
spektaklu. 

Jer.zv Gruza nie pozbawił 
wcz?~ajszej „.Wizyty" jej 
mysh prze•wod<ll!teJ. Byłoby to 
zresztą n·iemo21iwe, tak inte­
gralnie zw.ią.zana jest z tek­
stem i roz.wojem akcji dra­
matye~nej. Wydaje mi się Je­
dnak, że e>słabi! z.nac:z.nie jej 
wymowę zna.cznymi skrótami 
zagubił n.iektóre etapy pr'le: 
mian. !1astępujących u wspól­
plem1enców Ilia, szu~aj~cych 
uspra.wiedhwienia dla mające­
go nastą.pić za-bójstwa. Usunię­
cie niektórycli fragmentów 
sztuki, wprowadzajacych 1' Je­
dnej strony elementy rodzajo­
we, -z innej groteskowe. 

ki.eh, organizowane z okazji 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
przyciągnęły tłumy spacerowi­
czów. Oby tak dalej, Tegorocz­
ne „Dni" ściśle są związane z 
inną wielką Imprezą III 
Lódzką Wiosną Artystycz.ną I 
dzlęki tern u zyskują a trakcyj­
niejszą . oprawę, praktycznie bę­

dą trwały przez cały maj. 

Kto nie z.dążył zajrzeć na nie­
dzielne i wozorajsze kiermasze, 
będzie mógł skorzystać z oka­
zji jeszcze nieraz, choćby 23 
maja, w drugJm cLniu LWA, 
kiedy to Dom Książki I dzlelnl­
oowe referaty kultury zaprezen• 
tują bo-gate zestawy książek 

m. 1n. na Płaou Niepodleglości, 

w parkach im. Poniatowskiego 
1 Sienkiewicza. Organizatorom 
szczególnie zależy na populary­
zowa•nlu literatury społeczno­
politycznej 1 nauk-0wo-techtnlcz• 
nej, książek zajmujących się 
problemami naszego czasu. Na 
wydo:lelonych stoiskach, obok 
beletrystyki, ekspo<nowane są 

wydawnlotwa o chara~terze pa. 
miętn<i•kairskim i dokumental­
nym, nawiązujące d-0 kamparuit 
wrześniowej l walk Po.laków na 
wszyshltich tr<>ntach II wojny 
świato·wej. Imprezą, która w 
naszym mieście zakończy „Dni", 
będ-zie wielki kiermasz książek 
dla dzieci l młodZlieży w Parku 
Ludowym na Zdrowiu, trwający 
od 30 maja do 1 czerwca. 
Kiermasz ten zainauguruje jed­
nocześnie o-bchody Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka. Poza 
sto.iskami książk-0wyml i filate­
listyc2mymi, z wydawnictwami 
plastycznym! I zabawka ml, 
atrakcją będą występy Teatru 
Lalek „,Arlekin" oraz zespołów 
dziecięcych I młodzieżowych. 

Nie zapomniano również o 
Dniu Działacza Kultury, który 
bęclozie uroczyście obchodz<>ny w 
wielu placówkach kulturalnych; 
zasłużeni dz.iałacze udekorowani 
zostaną podczas spobkań z wła­
dzami partyj.nymf I administra­
cyjnymi wysokimi odzmaczerua­
ml l nagrodami. 

Giełda 
piosenki 

(kat) 

Bezpośred.ni organizator 
RO ZSP w LOdZii, zakończył 
już przygotowania do VI Lódz· 
kiej Gieldy Piosenek I Piosen­
karzy, która będzie miala swój 
final 30 maja br. w Fllha.rmp­
nil Lód.7;k\e}. Nowością jest 
wpro':"ad,zenie publicznych „no­
tpwan", podczas których komi­
sja kwaltlikacyjna l public:1Jnoś~ 
typują piosenki I piosenkarzy 
do Imprezy finałowej. Ostatnie 
notowanie - trzecie z kolei, na 
które wpłynęła rekordowa ilość 
utworów, odbędzie się w przy­
szły ponie<izlałek, 17 bm. o go_ 
dz.lnie 21, w Klubie Studentów 
Lodzi. 

Współorganizatorami tych Im­
prez, cieszących się dużą popu­
lamośclą, są wydziały kultury 
Prez. RN m. Lodzi i Prez. 
WRN, ZG ZZ „Włókniarzy", 
WKZZ, TPL, LTM, Lódzka Roz­
głośnia PR, LOT, „Puchatek" S 
nasza redakcja. 

(kat) 

u Wizyta 
słarszei pani", 
wnoszące klimat koszmarnej 
zaba•wy, bardzo „ukonkretniło" 
przed~ta:wienie, <>słabiło silę u• 
ogólmerua, Walor uniwersalno­
ści. RóżllJic między zamy3łem 
Duerrenmatta, a reżyserską kon­
c~pcją Gruzy jest wiele, •le 
nie sam fakt istnienia różnic 
jest wa,żny. raczej skutki, 
które są n°tmi wywola.ne. Dra­
mat Due.rr<mmaitta oscyluje w 
kie-run.ku okrutnej baśni tra­
gicznej groteski; wczo'rajszy 
spektakl był chyba zbyt „po­
WS'Z>Cdn.i" i przez tę 11>wą po• 
wszedn·i<>ść nie do końca pru­
konywający. Po prostu to, c 0 
w okrutnej baśni jest prawdo­
pode>bn~, i w co możemy u• 
wierzyć, prz.enosząc jej myśli 
ogólne na grunt tyci-Owych do­
świadoz.eń, to wszystko zagra­
ne bez dystansu lub z dystan­
sem zbyt małym, stato się w 
prredsta wie ni u up·l'Oszczone, 
niekiedy płaskie. 

U Duerrenmaftta si.tuka koń­
C'Ly się pożegnaniem Klary 
Za·chanauian, za.bierającej z 
sobą trumnę u zwlo.~am; Iila. 
- „Najdroższe ciało zabiera ze 
se>bą. Zabiera, co jej najbliż­
sze" - mówią gnelleńczycy. w 
przedstawieniu brakło mi tej 
gryzącej ironii i specyficznego, 
czarnego humoru. 

Mimo t.o jed·na k, po.zosta Io 
ono znaczące. Mimo u pro sz­
czeń, dzięki Duerrenmattowi. 

J. KATARASI.J(/SKI 
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